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SitOiC 1 .

Nasz system walki
Jed n ą  z zasadniczych cech S tron ­

n ictw a Narodowego — Obozu W szech­
polskiego, jes t nowość form  organiza­
cyjnych tego ruchu.

P rzedw ojenne p artie  polityczne or­
ganizow ane były na zasadzie istn ien ia 
sztabu i b iu ra  party jnego. Sztab p a r ­
ty jn y  tw orzyli kandydaci na posłów i 
w ybitn iejsi prezesi okręgów lub po­
wiatów. B iuro p a rty jn e  zaś istniało 
głównie po to, by w czasie m iędzy je ­
dnym i wyboram i a drugim i grom a­
dzić grube pieniądze, po to, by w n a­
stępnych w yborach jaknajw iększą u- 
zyskać ilość głosów, zdobyć jakna j- 
więcej m andatów  i przez to zapewnić 
kasie p a rty jn e j jaknajw iększą ilość 
pieniędzy, by po 4 lub 5-ciu latach  p o ­
now nie sfinansow ać wybory.

Od czasu dokonania jednych w y­
borów aż do następnych zaś, prócz 
sztabu party jnego  i b iura, właściw ie 
p a r tia  p rzestała  istnieć i ci, k tórzy 
obdarzali zaufaniem  w ybrańców  tej 
czy innej p a rtii , m usieli o ile się za­
wiedli, czekać aż do nastęnpch w ybo­
rów, by się zrewanżować oddaniem  
głosu n a  innego kan d y d a ta  innej g ru ­
p y  politycznej.

S łynne były do niedaw na wyniki 
wyborów  łódzkich, gdzie z m atem atycz 
n ą  ścisłością m ożna było przewidzieć 
po zw ycięstwie lewej strony , że n a­
stępne zwycięstwo w ynikające z reak ­
cji n a  zawiedzione nadzieje, będzie 
udziałem  praw ej strony.

Obecnie odradzający Polskę p rą d  
narodowy, odm iennym i kroczy d ro­
gam i. Jeszcze za czasów poprzedniej 
o rdynacji wyborczej, m imo posiada­
nia w Sejm ie posłów, w yrażających  
ideologię narodow ą p rą d  ten jako 
,,Obóz W ielkiej Polsk i" wszczął naro ­
dową akcję w k ra ju , m ającą na  celu 
zapewnić m u posiadanie m as i poznać 
potrzeby mas. Równocześnie zaś trze­
ba było zdobyw anym  wciąż masom, 
zapewnić trw a łą  egzystencję.

To mogła tylko czynić nowoczesna 
organizacja, k tó ra  nie posiadała wzo­
rów  w dotychczasowych partiach  po­
litycznych, oraz realizow ania przez 
sain obóz głoszonych postulatów , by 
w ten spsób zdobyte m asy urobić ide-
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W  ten sposób dochodzi do podzie­
lenia całej m asy narodowo myślących 
polaków na koła, sekcje, drużyny, 
g rupy, by w jakna jinniejsze j kom ór­
ce organizacyjnej wcielać w  życie h a­
sła ideowe, przez obóz głoszone.

Do poszczególnych sekcyj dobór 
ludzi prow adzony być musi w zależ­
ności od ich upodobań i zdolności, 
aby jakna jba rdzie j w ykorzystu jąc ich 
um iejętności, w prow adzić w życie ha­
sła ideologii narodowej, a więc n. p. 
gospodarcze, społeczne, ku lturalne, 
propagandow e, ochronne, by tak  za­
trudn ien ie dać.

W  ten sposób stało się możliwym, 
że S tronnictw o Narodowe, Obóz 
W szechpolski, nie zostało wykluczone 
poza naw ias życia politycznego, nic. 
nie uroniło  ze swej wielkości, lecz 
w brew  tem u co może przypuszczano, 
p o traf ił ruch narodow y idee swe w 
najszerszych m asach spopularyzować, 
budując w skrom nych narazie roz­
m iarach podw alim y pod polski han ­
del, pośrednictw o, w ym ianę, prow a­
dząc uśw iadam iającą akcję antysem ic­
ką w je j wszelakich przejaw ach, aby 
odgrodzić naród polski od grożącego 
mu niebezpieczeństwa w ynarodow ie­
n ia i stan ia  się luźnym  zbiorow iskiem 
judeo - Polaków, którzyby może od­
znaczali się sposobem m yślenia na 
wzór kosm opolityczny, in ternacjona- 
listyczny, lub zgoła żydowski, lecz nic 
z polskim  nie m ający  wspólnego.

W  ten sposób stało się możliwym, 
że idea narodow a narzucona została 
przeciw nikom  naszym, k tórzy  choć 
fałszyw ie i obłudnie, chcąc utrzym ać 
się na powierzchni życia jeszcze przez 
jak iś  czas., dziś pod hasła narodowe 
się podszyw ają.

Ogromnego przeobrażenia, jakiego 
już dokonała idea narodow a Polsce, 
dokonać mogło tylko nosi«ulające no­
w oczesną organizację Stronnictw o. Co 
najw ażniejsze, że napór pod jak im  
dotąd socjalizm  i młodszy jego bra t, 
komunizm, szedł na podbój św iata, 
został całkowicie pow strzym any przez 
tak  zorganizow ane S tronnictw o N a ro ­
dowe, że śmiało podjęło sposoby w al­
ki przez wroga, cyw ilizacji społeczeń­
stw a narzucone.

Nie spodziew anym i dla. m ark sis­
tów i wszelakich kom unistów  było nie 
cofanie się narodowców przed tą  wal­
ką, jak  czyniły to ugrupow ania t. zw. 
dem okratyczne, które dzięki swej sła­
bości organizacji, miękości i zmien­
ności t. zw. zasad pozw alały kom uni­
stom wżerać się w ich organizm .

N iespodzianką było śm iałe podję­
cie metod w alki, stosowanych przez 
kom unistów  i zw ycięskie spotkanie 
z w rogiem  cywilizacji na niejednej 
już p latform ie.

Narodzie—czuwaj by żydzi nie wywozili złotych polskich.

Skończyło się łatw ie rozbijanie po­
szczególnych narodów, by je uczynić 
podatnym i do zawładnięcia, przez dok­
try n ę  m ateria listyczną żydowskiego 
komunizmu z chwilą, gdy nacjona­
lizm nowoczesny się tym  zam iarom  
przeciw staw ił.

Trudności postępującego naprzód 
ruchu narodowego na Śląsku powięk­
sza niezrozum ienie przez społeczeń­
stwo konieczności codziennej w y trw a­
łej p racy  d la zrealizow ania idei naro­
dowej w naszym  życiu gospodarczym  
i społeczno - politycznym , zwłaszcza, 
że w tym  błędzei u trzym ane jest przez 
starych  polityków  daw nej daty.

Sądzić nie wolno, że w ystarczy 
wiec p rzy  urn ie wyborczej raz na 5 
lat, a potem  nieróbstwo do następnych 
w yborów i zepchnięcie odpow iedzial­
ności na posłów za niedopełnienie

przyrzeczeń wyborczych.
Jeżel i P olska m a być spokojna o 

swój byt, jeźli naród polski m a być 
spokojny o sw ój rozwój, trzeba dla 
odrobienia we wszystkich dziedzinach 
wiekowych zaniedbań ogromnych ^wy­
siłków całego pokolenia. Dokonać te­
go p o trafi tylko pokolenie, które bę­
dzie pełne entuzjazm u, które musi być 
narodowe.

Żywiecka Fabryka Wędlin
„ J A N I N A "
wł. W. Wrężlewicz

POLECA : —
swoje wyroby masarskie, zna­
ne w całym kraju ze swej płer. 
wszorzędnej jakości,, —
Oddział sprzedaży, Katowice, 
ulica Br. Pierackiego nr, 12,

Odebrać żydom prawa polityczne I ~ a m



m f . z „ N T i K o r r a w T E C " Nr. 31.

P i a n i s t a  w p o l i t y c e
W ydaje się rzeczą normalną, jeśli sta­

nowisko ministra reform rolnych, lub pre­
miera, zajmuje profesor archeologii, woje­
wodą zostaje lekarz, kuratorem  szkolnym 
osoba bez akademickiego wykształcenia, 
starostą — zawodowy wojskowy i t. d, 
Stan taki przywykliśmy określać mianem 
kultu niefachowości i niekompetencji.

Nie wywołuje wobec tego, większego 
zdziwienia, gdy artysta  muzyk, lub" artys­
ta  malarz, zabiera się do polityki.

Nie zdarza się, żeby zawodowy polityk, 
urzędujący minister lub wojewoda poczuł 
w sobie talent śpiewaka, powieściopisarza, 
muzyka i próbow ał zbierać laury na estra­
dach sal koncertowych.

Jak  próby takie ośmieszają, powiada 
Sienkiewicz w  „Quo vadis", w znakomitej 
charakterystyce Nerona śpiewaka i woźni­
cy, zasłużył sobie na przydomek kome­
dianta.

A rtysta  przerzuca się do polityki wów­
czas, gdy nie potrafił w sztuce wznieść się 
na wyżyny, albo gdy zdobytą artyzmem 
sławę rzucić chce na szalę wypadków, dla 
poparcia jakiegoś kierunku, lub ludzi.

Podobnie jednak, jak nie może stać się 
dobrym rzeźbiarzem lub skrzypkiem  były 
wojewoda, pianista nie potrafi być dobrym 
politykiem. A rtysta tak i staje się przew a­
żnie instrumentem innych, zwykle tych, 
którzy dopomogli mu do uzyskania sławy. 
Mowa tu o masonerii. Ona używa artys­
tów, którym udziela' poparcia w zdobyciu 
poklasku tłumów, lub w realizacjach tw ór­
czych, do swoich celów.

Ostatni numer „W szechpolaka" (nr. 40 
z dn. 21. XI. 1937) zawiera w ramach arty­
kułu K. M. Morawskiego p. t. ,,T rójkąt 
pod obstrzałem " reprodukcję strony ty tu­
łowej miesięcznika ,,B" nai B‘rith  Magil- 
liae, The National Jewish Monthly", or­
ganu żydowskiego zakonu masońskiego 
,,Independent O rder B'nai B 'rith" (^Nie­
zależny Zakon Synów Przymierza"), wy­
dawanego oficjalnie przez Prezydenta Za­
konu A. M, Cohena w Cincinnati w St. Zj. 
A. Pin. Ma okładce zamieszczony jest por­
tre t Ignacego Paderewskieo, a pod nim na­
pis w języku angielskim: „Ignacy Paderew . 
śki, światowej sławy pianista i pierwszy 
Prezydent Polski, k tóry u szczytu polskich 
pogromów rzucił hasło konsolidacji naro­
dowej, opartej na poszanowaniu wolności i 
praw  jednostkowych, JEG O  ODEZWA 
STAŁA SIĘ CIOSEM DLA ANTYSEMI­
TÓW",

Widzimy z tego dokumentu, że celem 
rzuconego przez Paderewskiego hasła kon­
solidacji narodowej było zadanie ciosu an­
tysemityzmowi w Polsce, było rozbicie 
Obozu Narodowego. „Konsolidacja naro­
dowa" nie na korzyść Polaków, lecz dla 
korzyści Żydów,

Zapyta ktoś, jak godzi się to  z patrio ­
tyzmem Paderewskiego, ofiarodawcy pom­
nika grunwaldzkiego w  Krakowie?

Przytoczmy kilka faktów politycznych.

I. Paderew ski był członkiem Komitetu 
Narodowego Polskiego w Paryżu. Z jego 
ramienia działa na terenie Ameryki i uzys­
kuje 13-punkt Wilsona. Jednak  już w cza­
sie konferencji wersalskiej wyrażają się 
różnice pomiędzy tw órcą i przedstaw icie­
lem prawdziwie poskiej polityki Romanem 
Dmowskim a Paderewskim, Do trak tatu  
pokojowego dołączony został t. zw. trak ­
ta t mniejszościowy, nakładający na Polskę 
znaczne oraniczenia, a Żydom dający duże 
przywileje. Narzucenie Polsce trak ta tu  
mniejszościowego doszło do skutku za spra­
wą Paderewskiego, Stwierdził to  publicz­
nie W W arszawie , w r. 1936, amerykański 
rabin dr. Wise, światowy przywódca ży- 
dowstwa. Oświadczył on ponadto: „V/ cią­
gu długich la t byłem w najserdeczniejszych 
stosunkach z Paderewskim, Razem z nim 
pracowaliśmy w Ameryce i na arenie mię­
dzynarodowej ..."

Jasną jest rzeczą, że zagorzały wróg 
Polski, podżegacz zagranicznych napaści na 
Polskę, inicjator zbiórek pieniężnych dla 
żydów w Polsce, autor p ro testu przeciw 
zniesieniu uboju rytualnego w Polsce i t. p, 
rabin Wise nie pracow ał dla Polski, lecz 
dla Żydów i ich interesów. Jak  w tym wy­
gląda ta  „najserdeczniejsza w spółpraca" 
Paderewskiego?

Po podpisaniu trak ta tu  pokojowego 
otrzymuje Paderew ski krążownik od Ame­
ryki, na którym  przybywa do Polski, jako

l przedstawiciel Komitetu narodowego w 
Paryżu, mający za sobą au tory tet zwycięs­
kiej w wojnie światowej koalicji. Celem 

i podróży Paderewskiego było objęcie wła­
dzy w Polsce z ramienia Obozu Narodowe­
go. Mimo najpoważniejszych atutów  poli­
tycznych rezygnuje Paderewski w wyniku 
rozmowy z Piłsudskim, będącym wówczas 
naczelnikiem państwa, z nominaq‘i Rady 
regencyjnej, ze swej misji i ramienia opuś­
cić Polskę. W drodze do granicy otrzymu­
je Paderewski od Piłsudskiego upoważnie­
nie do utworzenia rządu. Paderewski mi­
sję tą  przyjmuje, wzywając łączące go wię­
zy z Komitetem Narodowym.

W ten sposób została zrealizowana je­
dna z głównych zasad polityki żydowskiej, 
polegająca na niedopuszczeniu w Polsce od­
rodzonej do władzy Obozu Narodowego, 
twórcy polityki Komitetu Narodowego Pol­
skiego w  Paryżu!

Nie od rzeczy będzie przypomnieć sze­
reg koncertów, urządzonych przez Padere­
wskiego w Paryżu, Nowym Jorku  i in. sto­

licach, z których całkowity dochód prze­
znaczył na ofiary pogromów Żydów w 
Niemczech, wzgl. innych krajach. Nie tru ­
dno chyba będzie odpowiedzieć na py ta­
nie, czy ten gest Paderewskiego był de­
monstracją polityczną, czy też wypływem 
jego altmistycznego filozofizmu.

Z szeregu faktów, obrazujących Pade­
rewskiego, dodamy jeszcze jeden. W  roku 
zeszłym Opuściła prasę drukarską książka 
biograficzna o Paderewskim, pióra Żyda 
Rom. Landaua. W  opracowaniu tej książki 
udzielił Paderewski żydowskiemu pisarzo­
wi wydatnej pomocy. Który z zasłużonych 
Polaków zgodzi się na napisanie jego ży- 
c orysu przez ?vda?

Logiczną konsekwencją będzie wobec 
tego szukanie również i w obecnej działal­
ności Paderewskiego, w „froncie Morges", 
haśle konsolidacyjnym, Stronnictwie Pracy 
i patriotycznych listach, ręki rabina dr. 
Wise!

Nie należy zapominać, że Paderwski od 
dziesiątek lat przebywa zagranfeą, że mie­

szka stale w Riond Borson w Szwajcarii, w 
kraju, w którym  loże masońskie liczą 5000 
braci, w którym  obecnie odbywa się (ale 
ni za sprawą Paderewskiego) plebiscyt 
przeciw masonerii. Nie można się dziwić, 
że Paderew ski stał ni komopolita, człowie­
kiem mającym serdeczniejsze uczucia dla 
Żydów aniżeli dla Polaków, (Na rzecz ofiar 
i poszkodowanych spaleniem narodowej 
wsi Rożld-Ziemaki nie urządził Paderewski 
koncertu).

Szkoda, że Paderew ski nie poświęcił się 
wyłącznie muzyce, że skutkiem zaprząta­
nia sobie czasu polityką, pozbawił nas 
stworzenia wielu celnych kompozycji, m a­
zurków, menuetów i oper,

Gdy więc mistrz tonów Paderew ski za­
siądzie do polityki, zamiast do fortepianu 
musimy bacznie uważać na  fałszywe tony 
kompozycji p. t, „front z Morges".

Od Redakcji: Nr. 40 W szechpolaka
jest do nabycia w administracji „Naro­
dowca".

Kilka słów prawdy!
Poco się tu silić na jakiś tam publicys­

tyczny czy dziennikarski styl; moim zda­
niem lepiej się praw dę wyrazi, jeśli się 
tak  prosto, bez patosu, szczerze i otw ar­
cie powie, co to człowiek myśli o tych ró­
żnych frontach demokratycznych i ludo­
wych, o Legionie Młodych i Z. P. N. D o 
„Cukunftach" i „Gwiazdowcach", o „Bun- 
dowcaeh" i „Turowcach" oraz o całej ple­
jadzie innych dem okratów i postępowców ,, 
na drodze ku zbolszewizowaniu Polski.

Jakoś ci nasi „demokraci" i „postępow­
cy" spod... czerwonej gwiazdy (dotychczas 
mówiło się „ciemnej") nie mają ostatnio 
szczęścia. Pech chce, że zawsze ich nak ry ­
wają i ani tidział w pochodzie w dniu 11 l i ­
stopada, ani święty Boże już im niie pomo­
że. Na pochwałę naszej Prokuratury, Policji

i Sądów podnieść należy, że dobrze Państwu 
i Narodowi służą. Ścigają i węszą komunę, 
gdzie tylko mogą. Tropią ją naw et w salo­
nach Lewickich, Bierów i Goldfingerów, 
gdzie tylko ptasiego mleka brak.

Widzicie, słyszycie, córki wysokich dy­
gnitarzy, bogatych adwokatów, kupców i 
przemysłowców, są oskarżane o komunizm. 
Tak, zasiadły one na ławie oskarżonych 
razem z notorycznymi, parę razy karany­
mi komunistami, z różnego rodzaju B erka­
mi, Ruchlami i mętami społecznymi.

Niewiniątka, biedaki, ći lubelscy komu­
niści, dwukrotnie karani za szerzenie ko­
munizmu 2 i 6 letnim więzieniem, nie w ie­
dzą, „co to  jest komunizm". (Bursztyn i Jó- 
źwiak). B erek Kajewicz klnie się na wszys­
tkie świętości, że jest niewinnym. Bur-

I kierownikami I .  P.
Kto decydował o wychowaniu
W  miarę upływu czasu wychodzą na jaw 

tajemnice organizacyjne rozwiązanego za­
rządu ZNP. Jak  w ynika z poniższego spisu 
na działalność ZNP. przemożny wpływ wy­
wierali Żydzi.

Oto lista Żydów i osób pochodzenia ży­
dowskiego, które  pracując w ZNP. zajmo­
wały odpowiedzialne stanowiska.

Prezes sekcji szkolnictwa średniego: 
Mandelbaum Drzewiecki-Drzewieski.

Instytut Pedagogiczny: W achtel (sekre­
tarz) Bardach, Hertz, Radmański (wykła­
dowcy) i Hałasiński Odrzywolski (kier. se­
kcji pedagog.), (żonaty z żydówką).

Uniwersitas Radivira: Blaton, Linden-
baum, Hischfeld, Geldscherder.

Polskie Archiwum Psychologii: M atter- 
milchowa, W achtel, M arkinówna, Sterling, 
Blaustein, M eyer-Sinlorgowa, Langholc, 
Baumgarten, Jam poler, Bigeleisen, Bom- 
stein, Salothonówna. Wagmanówna, Gros- 
glikerowa, Szeiblet, Tenenbaum, Frydlau- 
dówńa.

Ruch pedagogiczny: Blaustein, Odrzy­
wolski, Ichheiser, Wachtel, Friedlander, 
Narbach, Truchlim, Kadler, Brossówna, 
Lanćholz, Wajsmanowa, Berggman, Jam po­
ler, Bartgenówna, Rubakin, Taubenszlag, 
Oestrich, Nussbaum.

T eatr w  szkole: Szpet Naumoff, Hertz, 
Odrzywolski, Silbercwejgowa, Landanowa, 
Satz, Salani, Szfesówna, Tuwim, W ittlin, 
Vitz.

P raca Szkolna: Langholz, Menzlowa, Li­
twin, Berger, Blaustednowa Brossowa, Oli- 
chwier, Cweigenhaft, Kleinerman, Mileró- 
wna, Oderfeldówna, Librachowa, Feinstein, 
Egiesdorf. Friedmanówna, Hecht, Kerschen- 
steiner, Baumgarten, H alberstadt, Schrei- 
ber, Lichtstein, Sztetner, Neapolitański, 0 -  
drzywolski, Birnbaum, Rubinsteinówna.

Pedagogium : Wilfstahl, Zimmerman,
Langholz, Bergmanówna, Friedlander, 
Zemdt, Elzenberg, Miller.

W ychowanie Fizyczne w Szkole; Rosen.

berg, Kutznerówna.
Rysunek i zajęcia praktyczne: W inder- 

lich, Knotloch, Gottman,
Śpiew w  Szkole: Mayzner, W eithom,

Elsnerówna, Reiss.
Gimnazjum : Mandelbaum, Blaustein,

M erenholcówna, Trucbim, Friedlander, 
Hirschberg.

Przewodnik pracy Społecznej: Langrod, 
Ryngmanowa, Bardach, Rosenberg, A rac- 
kker.

Przedszkole: Ryta Gruss, Katzówna,
Millerówna, Graff, Hesslówna, Truchim.

Szkoła zawodowa dokształcająca: Bar­
dach, Biegeleisen, Ehrlich, Szarć, Lazar. 
feld.

Praca w klasach łączonych: Eigendorff, 
Miillerówna, Narbach, Isula, Emdorffowicz, 
Mangiałówna.

W „Teatrze Płomyka" dyrektorka była 
p. S tarska, grano sztuki Tuwima z ilustra­
cją muzyczną Kitschmana, aktoram i byli: 
Miller, Szancer, a najwyższym autory te­
tem Sziller Schildenfeld.

W ychowawczyni bursy dla młodzieży 
— p. Grodzicka.

Nadmienić należy, że wśród dostawców 
b. zarządu Z.N.P. 80 proc. było Żydami.

Or. Władysław Cieśla
chirurg

dyr. szpitala miejskiego Bielsko, ul. W y­
spiańskiego 21 — ordnuje od %3 . 4,

Prsez cdlyiMiKe
do'dzieiny 
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sztyn (fryzjer) powiada: jak on może być 
komunistą, skoro „cała policja goli się tł 
niego". “

Goldfingerówna, k tó ra  komunizowała 
„Tur", absolw entka U niwersytetu Jag iel­
lońskiego nie wie, czy jest kom unistką czy 
socjalistką, bo ona się „na polityce nie 
zna". B iedactwo nie wie, jaki k ierunek 
m iała organizacja socjalistyczna „Życie", 
choć była tam skarbniczką. Ten m ądry sę­
dzia Zalipski musi jej wyjaśniać, że orga­
nizacja „Życie" została rozwiązaną w  1932 
r. za działalność komunistyczną jej sztabu. 
Skąd ten  sędzia Zalipski tak  o wszystkiem 
wie. Stw ierdza nawet, że Goldfingerówna 
była kochanką komunisty Łagudy,

Ciekawy, jest ten  proces lubelski, cie­
kawszy bodaj od kieleckiego; gdzie na ła ­
wie oskarżanych zasiadło 30 osób wśród 
nich 20 żydów — znani komuniści i wywro­
towcy obok przedstawicieli P.P.S., k laso­
wych związków zawodowych, Stron. Ludo­
wego, Turu, tego samego Turu, z k tó ­
rym nam narodowcom kazano iść razem 
w pochodzie W święto 11 listopada.

Czy nie mieliśmy racji, żeśmy odmówili? 
Tak, te  „endeki" rzadko się mylą., A mimo 
to walą w nich Żydy i nie - żydy.

Może tym ostatnim  teraz po tych pro­
cesach bielmo z oczu spadnie: Może otrze­
źwieją, może się u nich zbudzi uśpione su­
mienie narodowe, niekoniecznie „endec­
kie". Bo ażeby być endekiem trzeba mieć 
jeszcze trochę rozumu politycznego ł by­
strzejsze oko.

My endeki nie od dziś twierdzimy, że 
te  wszystkie „demokratyzmy", „Tury" i 
nie Tury, to nieodrodne dzieciaki jednej 
m atki: komuny.

Nie wierzysz, Czytelniku, to  pytaj tych 
wtajemniczonych, a dowiesz się (pod w a­
runkiem, że posiadasz dużo sprytu), jak p i­
szący te  słowa, dowiedział się przed 5-ciu 
laty od jednego pepesiaka - żyda i to  nieby- 
lejakiego, bo m agistra praw, a jakże m a­
gistra, syna adw okata w dodatku, że socja­
lizm i komunizm — 'to  jedno. Proszę mnie 
nie uważać za ingnoranta. O tym już' wcze­
śniej wiedziałem.

Tak, to  jest niewzruszona w iara wielu 
z nas i tej w iary już nie porzucimy. Utwder-j 
dzają nas w niej te liczne procesy o komu­
nizm oraz inne wydarzenia i przepaw y na­
szego życia publicznego.

•Myliłby się, ktoby mniemał, że po pro­
cesach lubelskim i kieleckim nie będziemy 
mieli innych nowyćh, może jeszcze cie­
kawszych. O nie! Policja, Prokuratorzy, Sę­
dziowie, choćby najbystrzejsi nie zaha­
mują fali czerwonej zarazy. Zalewać ona 
będzie kraj nasz tak  długo, jak długo bę- 

się ścigać i tropić ideę narodow ą w jej 
najczystrzej postaci uosobionej w Stronnic, 
twie Narodowym i Obozie W szechpoHdm .

Niechaj o tej praw dzie pam iętają ci pa­
nowie wojewodowie i starostowie, którzy 
zawieszają działalność S tronnictw a Naro­
dowego i w ten sposób paraliżują jego akcję 
antykomunistyczną i antyżydowską.

B, S....L
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liii z Berlinem i i i  i
Prasa polska i zagraniczna w ostatnim 

czasie dużo miejsca poświęca różnym za­
biegom o pozyskanie Polski dla celów 
swojej polityki, czynionym zarówno przez 
państw a t, zw. „totalistyczne" (Niemcy, 
Italia i Japonia) jak i przez antagonistów 
tychże t. j. przez państw a których wspól­
nym wyznaniem wiary iest demokracja.

Zabiegi te są zrozumiale i z punktu wi­
dzenia różnych grup państwowych obec­
nie konieczne.

Inna kwestia, jak my na te zabiegi win­
niśmy reagować. O stry i m ało przemyślany 
aiak  na Polskę jaki ukazał się w naczel­
nym organie partii narodowo-socjailslvcz- 
nej ,,Vólkischer Beobaohter" świadczy o 
dość wielkim zdenerwowaniu jaki, naszym 
zdaniem zupełnie niepotrzebnie, panuje w 
Berlinie odnośnie do stanow iska Polski. 
A rtykuł ten wykazuje duży brak znajomoś­
ci psychiki polskiej u tych czynników n ie­
mieckich k tóre chciałyby w  ten sposób do- 
pomódz ambasdorowi Niemiec w W arsza­
wie do wciągnięcia Rządu polskiego w ry­
dwan polityki niemieckiej.

„W arszawski Dziennik Narodowy" wy­
raźnie sprecyzował pod tym względem sta ­
nowisko narodowej (t. znaczy dominującej) 
części społeczeństwa polskiego z k tórą 
chcąc nie chcąc, , musi się liczyć każdy 
nząd polski, a więc i rząd dzisiejszy.

Otóż trzeba sobie jasno zdać sprawę z 
tego, że nasza sytuacja i interes naszego 
Narodu z tą  sytuacją związany nie pozwa­
lają, w płaszczyźnie polityki zagranicznej na 
bawienie się dziś w  bloki ideologiczne choć. 
by to  był naw et blok antykomunistyczny.

Możemy i będziemy, z pewnością, tępić 
u nas komunizm pod każdą jego postacią, 
ale nie leży stanowczo w  naszym interesie 
czynnie wojować z komunizmem poza na­
szymi granicami.

Zwłaszcza gdy za szyldem bloku anty­
komunistycznego kryją się interesy pań ­
stwowe z którymi Polska nic nie ma wspól­
nego, a k tóre  w niektórych punktach są 
z interesam i naszego narodu i państw a w 
jaskrawej sprzeczności.

Rozumi to  niemal cała opinia polska, a 
w ięc nie tylko Obóz Narodowy, ale w yra­
źnie tej prawdy stw ierdzenie w chwili o- 
becnej jest naszym zdaniem.

Rozumowanie powyższe odnosi się w 
nie mniejszej mierze do zabiegów dyploma­
cji państw  t. zw. demokratycznych.

Skoro nie pociąga nas blok antykom u­
nistyczny to  tem mniej uroku ma dla nas 
„demokracja" zwłaszcza „demokracja" 
św iatowa za k tórą  kryją się siły z k tóry­
mi Obóz Narodowy na terenie Polski znaj­
duje się w stanie otwartej walki.

Nie możemy się zgodzić ani też dopuś­
cić do tego, ażeby Polskę traktow ano ja­
ko najmitę dla załatw ienia interesów  i po­
rachunków pomiędzy poszczególnymi mo­
carstwam i lub grupami mocarstw.

Naród Polski pójdzie tylko w tym kie­
runku jaki nakaże mu jego własna racja 
stanu, a nie chęci jego bliższych i dalszych 
sąsiadów.

Te czasy kiedy Fryderyk II i Katarzyna 
II robili politykę polską należą już do 
przeszłości. Dzisiaj my sami będziemy o na­
szym stanowisku w polityce zagranicznej

decydować. I biada tym którzy odważyli­
by się wbrew tej zasadzie postępować.

I dlatego na wszystkie zabiegi obcych 
dyplomatów w W arszawie może być tylko 
jedna odpowiedź: nie pójdziemy ani z w a­
mi ani przeciw  wam, —■ pozostaniemy neu­
tralni.

Gdyby natom iast ktoś chciał to  nasze 
stanowisko przełamać, spotka się ze sta­
nowczą i niedwuznaczną odprawą, W tej 
odprawie weźmie udział cały naród Polski 
i dlatego, że tak  jest istotnie, obrona nasze­
go zasadniczego stanowiska jest stosimkowoi 
łatwa, a dla opinii m iędzynarodowej zrozu­
miała, zwłaszcza gdy się jej w ytknie poło­
żenie geograficzne naszego kraju.

Sądzimy że takie nasze stanowisko za­
sadnicze może się stać najlepszą rękojmią 
pokoju w Europie. A pokoju, w gruncie

rzeczy, pragną wszyscy, mimo szalonych 
zbrojeń i napięcia politycznego w Europie 
i świecie. Gdyby było inaczej, to  już daw­
no wojna w Europie by wybuchła, gdyż w 
ostatnich latach nie brakow ało ważkich 
poowdów do zderzeń zbrojnych.

I dla tego też mocna i nieugięta posta­
wa i obrona naszego stanowiska w polityce 
międzynarodowej jest jednocześnie jedyną 
drogą dającą, na okres bieżący, jako taką  
gwarancję że nie dojdzie do groźnego upus­
tu krwi wśród narodów białej rasy i zacho­
dniej cywilizacji. Sprowadzając te  rozw a­
żania do poziomu najbliższych nam odcin­
ków polityki zagranicznej oświadczamy 
wszystkim: ani z Berlinem ani z Moskwą. 
Jedynie interes W arszawy jest dla nas mia­
rodajny.

Alfa.

Nie chciał przysięgać
przed sędzią żydowskim

Kraków. W dniu 17 listopada przed Są­
dem Grodzkim w Brzesku toczyła się roz­
prawa, w której w  charakterze świadka 
miał wystąpić narodowiec p. F. Zwierz.

Rozprawę prowadził sędzia Schmaus — 
Żyd. Przed rozpoczęciem zeznań p, Zwiera; 
zażądał zmiany sędziego do odebrania 
przysięgi, gdyż jako katolik nie będzie 
przed żydem składał katolickiej przysięgi, 
k tóra  jest dla niego aktem  religijnym. Sę­
dzia Schmaus mimo pro testu św iadka po­
trak tow ał jego oświadczenie jako odmowę 
przysięgi i skazał go z miejsca na trzy  dni 
bezwzględnego aresztu, k tóry k azał natych­
miast wykonać.

Skomtiiiizowaiiie szkól w Lublinie
niania proces komunistów lubelskich

Głośny proces kom unistyczny, od­
byw ający się przed Sądem  Okręgo­
wym w L ublinie u jaw nia ciekawy 
fakt, że w m ieście tym , w  którym  
znajduje się jedyny w Polsce uniw er­
sy tet katolicki, k tóre jes t siedzibą 
władz, rozwielm ożniła się zaraza ko­
m unistyczna bardziej niż gdziekol­
wiek.

Potw ierdza się stanowisko nasze, 
że z rozkładowej działalności komu­
nizmu, przeciw staw ić trzeba silną, 
zw artą, um iejącą w razie potrzeby 
w yjednać sobie przew agę naw et przy  
użyciu siły  fizycznej.

T aką organizację m ogącą się ko­
m unizmowi przeciwstawić, posiada 
dziś w  Polsce S tronnictw o N arodo­
we, posiada Obóz W szechpolski.

N ie w ystarczy samemu mieć prze­
konanie re lig ijne i prow adzić życie w 
oparciu o zasady etyki chrześcijań­
skiej. P rzez to samo nie zbuduje się 
tam y przeciw  komunizmowi.

W  tym  w ypadku bowiem Lublin, 
jako m iasto na  którego oblicze silnie 
oddziaływ uje katolicyzm, m usiałby 
stać się nie do zdobycia tw ierdzą. Tym  
czasem częste Lubelskie procesy ko­
m unistyczne i obecnie się odbyw ają­
cy, s tw ierdzają ogrom ny rozwój idei 
kom unistycznych w łaśnie w  Lublinie.

Z obecnego procesu dow iadujem y 
się, jak  w  Lublinie kom unizm  dzia­
łał w organizacjach żydowskich, so­
cjalistycznych i sanacyjnych.

N a terenie jednego gim nazjum , 
gdzie uczył oskarżony K rzykała,

Ha 16 skazanych -14 żydów
w procesie k M w & ly a i iy a  w Białymstoku

Białystok. W tych dniach odbyła się roz­
praw a przeciwko 20 oskarżonym o działal­
ność komunistyczną w Białymstoku, i w 
powiecie białostockim, sąd okręgowy ogło­
sił wyrok, skazujący W alentynę Najdusów- 
nę na 12 lat więzienia, Gienię Kapłanównę 
na 12 lat więzienia. Eliasza Goldberga, Ra­
chelę W einsteinównę, Arona Dereczyńskie- 
go, Icka Sereyskiego po 8 lat, Arona Kruk- 
Krukowskiego, Nauma Meklera, Icka Mach- 
kinda po 6 lat, P iotra Słuokiego, loka Cze­
snego i Fajwela Rogowskiego po 4 lata, 
Berka Flikera na 3 lata, Wolfa Olszaka, 
W olfa Krawca i Jankla  O jsztetera po 2 la­
ta, przy czym dwóm ostatnim zawieszono 
karę na 5 lat. Sewela Satera  i Mikołaja Cu- 
dowskiego uniewinniono. W szystkich ska­
zanych od 6 lat wzwyż pozbawiono praw 
obywatelskich na lat 10, natom iast skaza­
nych na mniej niż 6 lat, pozbawiono praw  
obywatelskich na lat 5.

Sprawy pozostałych dwóch oskarżonych 
Sacarczuka i Makowskiego wyłączono, po­

nieważ jeden z  nich jest ciężko chory, a dru­
gi nieletni.

Na 16-tu skazanych tylko dwie — są­
dząc z  brzmienia nazwisk: W alentyna Naj- 
dusówna i Piotr Słucki — są prawodpodo- 
bnie polskiego pochodzenia. Reszta — 14- 
tu! — to oczywiście żydzi.

#  *

Ta n io  gotów ką
na raty  i pożyczki państwowe RADIO 
APARATY każdej marki, ROWERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i waliz­
kowe, MASZYNY DO SZYCIA nowe i 
okazyjne w arsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 

wł. W. NOWAK, Katowice, Kościuszki 3. 
Tel. 350-36.

podpor. rezerw y i nauczyciel g im na­
zjalny, k tó ry  należał do T uru , było 43 
kom unistów  zorganizow anych w  14

Zarazie kom unistycznej nie oparły  
się rów nież legion m łodych i związek 
strzelecki; M a on przedstaw iciela na 
ław ie oskarżonych w  osobie NanMe- 
wicza, którego ojciec też już odbywa 
d ługoletnią karę więzienia za dzia ła l­
ność kom unistyczną. Co za sm utny 
owoc państw ow o - twórczego, strze­
leckiego w ychowania.

O skarżona Lew icka, córka k u ra to ­
ra  szkolnego, według m etryki w yzna­
n ia ewangelickiego, deklaru je się 
przed Sądem  jako  bezwyznaniowa.

W edług św iadka Zarzyckiego T ur, 
legion młodych, F re ih e it i inne o rga­
nizacje całkowicie były  skomunizowa- 
ne; Także strzelec p ąd a tn y  był n a  
w pływ y roboty  kom unistycznej.

N a terenie szkół istn ia ło  18 komó­
rek kom unistycznych, a  najsiln ie j 
akcja kom unistyczna prow adzona by­
ła  w  gim nazjach żydowskich.

W edług zeznania byłego s tarosty  
grodzkiego w  Lublin ie w  1933 r. zlik­
w idowano tylko częściowo kom uni­
styczny Zw. Ml. Szkolnej. Rozrósł on; 
się tak  szeroko, że na  terenie L ublina 
nie było zakładu naukowego, w k tó­
rym  by nie znajdow ano śladów akcji 
komuni stycznej.

Proces ten  daje znów, jajk to już 
tak  często, druzgocący dowód nieu­
dolności polityk i naszej adm in istrac ji 
na tam tejszym  terenie, oraz potw ier­
dza. przekonanie coraz to większych 
mas narodu polskiego, że komunizm 
pokonać może tylko ideowo dojrza ła 
i organizacyjn ie doskonała akcja. T a­
ką dysponuje S tronnictw o Narodowe, 
które prow adzi walkę z komunizmem i 
żydostwem, nie ustępliw ie, bez przer­
w y i stale i dzięki tem u tylko może 
poszczycić się w ynikam i odradzania 
mas społeczeństwa polskiego.

F E L IE T O N  Z C Y K LU  „N A SZ A  E P O K Ą ".

0 nocy św. Bartłomieja i endeckim
niedźwiedzia

S traszna  wieść obiegła niedawno 
stolicę:

, Gotuje się noc sancti Rartholom ei! 
Półtora tysiąca polityków i polity- 
kierów postrada nieforem ne bryły ge­
ometryczne, na brudnych szyjach osa­
dzone, a pospolicie głowami zwane. 
Blady strach  padł na ludzi! N ikt nie 
w iedział kto, komu i jak, ale bali się. 
wszyscy, Tylko Boleio P iasecki cho­
dził jak  paw  i zupełnie „sans peur" 
bo nie m iał nic do stracenia (nazwali 
go przecież rycerzem  bez głow y).

Pe wien mój znajomy, k tó ry  z poli­
ty k ą  wiele m iał wspólnego (raz bo­

wiem kom ornik sądow y w „Gazecie 
P olsk iej" nazwisko jego w ym ienił), za 
klina! się, że na pierw szym  m iejscu 
listy  p roskrypcyjnej on w łaśnie figu­
ruje. Zam ienił więc m ieszkanie na 
obóz warow ny, nakupil żywności i 
trunków  na 40 dni, dw a sztucery, je­
dną dubeltówkę i s ta ry  parasol obok 
łóżka p o s taw i, a na drzw iach p rzy ­
bił kartkę z posępnym  i groźnym  n a­
pisem: „Baczność ty fus p lam isty! de- 
zynferia! morowe pow ietrze!"

W każdej plotce jes t jednak rdzeń 
p raw dy: Otóż stało się i sprawdziło. 
P ad ły  głowy... zaczerwieniły się bruki

uliczne... 11 listopada padły  głowy i 
główki kapusty  na defilujące cyw ilne 
oddziały. Zachwiał się czerwony sztan 
dar av rękach chorążego o krogul- 
czym nosie i runął na ziemię, czerwie­
nią Dokrywająe bruk.

W ogóle ten 11 listopada. Kogo tam  
nie było!? T ur, W ici, kom batanci ży­
dowscy... jednym  słowem ci wszyscy, 
których na w ypadek w ojny osadzi się 
w obozach koncentracyjnych, by w ro­
gom kadr szpiegowskich nie d o star­
czać.

„M iarodajne czynniki" chciały i 
endeków na defiladę nabrać. K om bi­
nowały całkiem spraw nie: endecki 
niedźwiedź na g rubą skórę, ostre kły 
i pazury, ale oleju we łbie mało. J a k  
się mu na przynętę zbratan ie z arm ią 
rzuci, napewno pójdzie. I chciały te 
m iarodajne czynniki niedźwiedziowi 
złote łańcuszki na łapy założyć, obro­

żę na szyję a  czapkę w o sk o w ą na gło­
wę i z czerw oną bracią cna defiladę 
wypuścić, by naiw na zagranica n ab ra­
ła  przekonania, że w Polsce już ani 
jednej niezależnej organizacji po lity ­
cznej nie ma.

Ale endecki niedźwiedź nie w cie­
mię bity . Owrócił się tylko i m ruknął 
coś pogardliw ie. S tąd  wściekłość i 
zdziwienie... Przecież niedźwiedzie 
tradycy jn ie w sen zimowy zapadają , u 
ten to nie tylko, że nie zasnął, lecz 
przeciwnie, zaryczał donośnie, ożywił 
się, nabrał w erw y i jakiegoś.łódzkiego 
rozmachu. W idać pow ietrze mu słu­
ży! Jeszcze chw ila a paszczę otworzy 
i całą hołotkę w brzuchu niczym w 
kartusk iej Berezie ulokuje... .na' zaw­
sze.

Daszek.
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Magistrat czy sekretariat
Ozonu!

Niewdzięczną rolę musiał spełnić p. 
burmistrz Antes mianowany przez swojego 
wuja p. Grzesika tymczasowym pełnomoc­
nikiem Ozonu na Tam, Góry, W idocznie w 
dobie konsolidacji ozonowej b rak ło  innych 
kandydatów. A przecież akcja Ozonu mia­
ła ogarnąć społeczeństwo a nie zależnych 
urzędników lub właścicieli koncesji. Jednak 
głupich już niema więc rozpoczęto u nas 
jednoczyć naród od ludzi zależnych. Jak  
pow stał Ozon w Tam . Górach pisaliśmy po­
przednio. Rezultat O-f-O =  00. Mniejsza z 
tym nikomu to  nie pomoże, nikomu nie za­
szkodzi. o ,
. W ybrani ,.zaszczytnie" członkowie za­
rządu przy każdej sposobności uniewinnia­
ją się; a bo to widzi pan, rozkaz z góry, 
jak tu się p. burmistrzowi sprzeciwić, mogą 
mieć nieprzyjemności, musiałem przyjąć, ale 
co mnie to obchodzi, wybrali — jestem no 
bo muszę, i tak  djabli wszystko wezmą itd.

Taki mniej więcej „entuzjazm" panuje 
wśród „członków zarządu", o „masach" nie 
mówię — bo ich niema.

Dlaczego jednak do roboty agitacyjnej i 
organizacyjnej używa się biur j urzędników 
magistratu, jak to  miało miejsce przy zwo­
ływaniu organizacyjnego zebrania Ozonu, 
gdzie p. Cuber, urzędnik m agistratu wraz z 
personelem po całych dniach wypisywał za­
proszenia, k tóre  musieli roznosić funkcjo­
nariusze policji miejskiej i pośrednictwa 
pracy. W  wypadku niedoręczenia musieli 
Łszcze sprawdzać adresy w biurze m eldun. 
kowym. Czyżby m agistrat był sekretariatem  
Ozonu? Domagamy się wyjaśnienia tej spra­
wy przez Radę Miejską!

Następnie dlaczego p. Cuber, urz. magis­
tratu, b, poseł sanacyjny i jednocześnie kore 
spondent „Polski Zachodniej" zbiera infor- 
maq'e kroniki policyjnej w godzinach służ­
bowych jak też i pisze sprawozdania i ko­
resp o n d en ci do organu komorników sądo­
wych?

Dlaczego to p. Cuber po śmierci ś. p. 
Bondkowskiego nekrologi i wspomnienia 
pośm iertne kontowały w „Nowinach Tar- 
nogórskich" 3 0 —zł, w „Polonii" 40.—zł, a

42.800 księży 
wymordowano w Sowietach

Moskwa (KAP). — Podług statystyk bol­
szewickich do połowy 1936 r. „zlikwido­
wano" ogółem 42.800 kapłanów  t. j. wy­
słano na pew ną śmierć m ęczeńską w  obo­
zach koncentracyjnych na Syberii, rozstrze­
lano, skatowano i t. d. W  roku 1917 praco­
wało w Rosji około 200 pastorów  ewange­
lickich! Dziś pozostało z nich zaledwie 4. 
Z 810 księży katolickich i 8 biskupów — 
(1917 r.) pozostało zaledwie 10 kapłanów. 
R eszta została zamordowana, rozstrzelana, 
lub też zesłana na przymusowe roboty, a l­
bo wydalona z granic kraju. W  jednym tyl­
ko roku 1936 uwięziono 800 kapłanów, z 
których 102 zostało rozstrzelanych a resz­
ta  zesłana.

Jak  nam donoszą z M yszkowa w po­
wiecie Zawierciańskim, mimo energicznej 
akcji odżydzeniowej, prowadzonej z du­
żym nakładem  sił oraz ofiarnością; nie brak 
n iestety wśród tamtejszego społeczeństwa 
osobników, którzy niechcą widocznie zro­
zumieć, że załatw iając różnego rodzaju 
spraw y z żydami, ozy to  w postaci czynio­
nych u nich zakupów, czy też powierzania 
im robót rozmaitych — szkodzą wybitnie 
sprawie unarodowienia handlu oraz rze­
miosła, N iestety wśród tego rodzaju ludzi 
jest spory odsetek polskich kupców i rze­
mieślników, a w ięc obywateli najbardziej 
osobiście zainteresowanych w utrwaleniu 
narodowego stanu posiadania, którzy nie­
pomni tego, że za zarobione wyłącznie od 
w spółrodaków pieniądze zbogacili się i po- 
nabywali domy na miejscu a naw et w o- 
kolicy oraz w Częstochowie — uprawiają 
różne kombinacje z żydami, wykreślając się 
tym samym z grona uczciwych polaków, 
zasługujących na bezwzględne poparcie 
społeczeństwa.

w „Polsce Zachodniej" aż 140. zł., czyżby
dla tego że jest pan korespondentem  „Pol­
ski Zachodniej", a może i akwizytorem o- 
głoszeniowym? to w takim  razie ile wyno­
siła prowizja? O ile miał być zamieszczony 
nekrolog w „Polsce Zachodniej" to w ystar­
czyłby i za 10.— zł. bo jej przecież nikt 
nie czyta. Czyżby pan starszy człowiek łu-

Chwalebną jest inicjatywa Polskiego 
Czerwonego Krzyża w organizowaniu t. zw. 
kursów dla kierowników drużyn ratow ni­
czych.

75 godz. wykładów i praktycznych stu ­
diów obznajmia kom plet osób, objętych 
kursem z szeregiem wskazań, dotyczących 
ratownictwa.

Po pilnym uczęszczaniu na wykłady i 
zdaniu egzaminu, słuchacz kursu otrzymu­
je praw o noszenia, w miarę potrzeby, od­
znaki Czerwonego Krzyża, jest zarejestro­
wany w  spisie pielęgniarsko - ratowniczym, 
a w razie wojny jest powołany do pełnienia 
obowiązków bądź przy wojsku, lub przy lu­
dności cywilnej (ataki gazowe).

Kursy takie odbywają się rok rocznie 
przygotowując pożyteczne kadry. Wśród

Tego rodzaju szkodnicy, a naw et paso­
żyty są po stokroć gorsi od samych żydów, 
stanowią oni bowiem „żelazną gwardię jan­
czarów wojującego Izraela". Najbardziej 
jaskrawię uwypuklił się ostatnio fakt po ­
wierzenia przez niektórych z nich robót 
brukarskich żydowi BIERENHOLZOWI — 
mimo, że mają na miejscu do dyspozycji fa­
chowca, Polaka i katolika pracującego ta ­
niej; nic więc dziwnego, że wśród „narodu 
wybranego" panuje w ielka radość z tak po­
ważnego sukcesu na polu walki z głupimi 
gojami. Świadczy o tym ogłoszony i niźci 
zacytowany manifest, przetłómaczonv do­
słownie z klasycznego żargonu na język 
polski, k tóry to  manifest ku wiecznej p a ­
mięci tej zdrady interesów  narodowych po­
dajemy;

MANIFEZT

Do ludu wybranego!
My, Morduchaj TALMUDOWE R-RABI- 

NOWICZ z łaski wszechpotężnego oraz 
s /  aszliwego Izraela — Wielki mędrzec Sy-

dził się jeszcze poczytnością „Polski Zacho­
dniej"?

Powyższą podajemy do wiadomości R a­
dzie Miejskiej aby wyciągnęła z tego kon­
sekwencję. Panu burmistrzowi radzimy 
przenieść sek retaria t Ozonu z biur magis­
trackich do lokalu N.Ch.Z.P, i dalej jedno­
czyć „wybranych".

słuchaczów przew ażają kobiety, wśród ko­
biet, niestety, Żydówki. Dlaczego organizu­
jąc kurs, inicjatorzy nie zwrócili się do śro­
dowisk polskich? Przecież Polki zawsze słu­
żyły ofiarnie sprawom kraju.

Ten gromadny udział Żydówek w ku r­
sach PCK. jest b. zastanawiający. Wiemy 
przecie, jak olbrzymią rolę odgrywają sa­
nitariuszki w czasie wojny. Również w ie­
my dobrze, jaką rolę odgrywają żydzi w sto 
sunku do naszego Państwa, To m asowe za­
pisywanie się żydówek na kursy pielę- 
gniarsko-ratownicze P.C.K. uznać więc n a ­
leży za objaw wysoce niepokojący. Napew- 
no znajdzie się dostateczna liczba kobiet- 
Polek, k tóre będą uczęszczały na kursy 
P. C. K.

jonu, udzielny książę i pan na Cebulowi- 
cach, Czosnkowicach w raz z przyległościa- 
mi, kaw aler gwiazdy Syjonu, W ielki Mistrz 
loży „Zdechłego śledzia" wszem wobec i 
każdemu z osobna, komu o tym wiedzieć 
należy, wiadomem czynimy, jako nasza łas­
ka i wola chce, że wielce naszemu sercu 
mili goimowie, nazwiska których są wam 
powszechnie znane, za zasługi położone 
dla naszego wybranego ludu, w przesław ­
nym grodzie Nowej Palestyny MYSZKO­
WIE zamieszkałego — mają odtąd być za­
liczeni w poczet naszych sług najwierniej­
szych, uprawnionych do noszenia bród, pej­
sów, chałatów j jarm ułek w dnie szczegól­
nie dla Izraela uroczyste, Jednocześnie na­
dajemy im dożywotni tytuł honorowy 
„SZABESGOJ" t. j. po polskiemu „ŻYDO­
WSKI W OJTEK" oraz przyjmujemy ich 
miłościwie na stale do naszego wybranego 
grona. Tak chcemy i postanawiamy.

Dan w Myszkowie 24-go dnia m iesią:a
Kislew 5598 roku.

(—) M orduchaj TALMUDOWER-

Med. Univ,

Dr. Władysław Zaleski
Stomatolog 

Bielsko, ul Piastow ska 2 — tel. 39-30
ordynuje z wyjątkiem soboty w chorobach 

jamy ustnej i zębów od 17.18.30,

KAJZERA SKŁAD KAWY 
21 oddziałów na G, Śląsku,

8 Polaków i 31 żydów 
Nowi adwokaci w stolicy
Odbyły się świeżo egzaminy adwokac­

kie w Radzie Adwokackiej w  Warszawie., 
Do egzaminu stanęło 90 Żydów i 15-tu Po­
laków, Egzamin adwokacki zdało 31 Żydów 
i 8-miu Polaków,

W  świecie adwokackim z okazji zapo­
wiedzianych na dzień 27 listopada wyborów 
do warszawskiej Izby Adwokackiej, panu­
je duże ożywienie. Polacy wysuwają tylko 
jedną listę wspólną Związku A dwokatów 
Polskich, podczas gdy Żydzi wysuwają, jako 
swych kandydatów, Polaków — żydofilów, 
ze specjalnie w  tym celu powołanego ludu 
demokratycznego.

W śród aplikantów Polaków prow adzo­
na jest akcja zorganizowania oddzielnych 
seminariów aplikanckich, aby odseperować 
się od Żydów,

KTO OPŁACI PRENUMERATĘ 
ZA „NARODOWCA" NA ROK 
Z GÓRY OTRZYMA BEZPŁAT­
NIE KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM

Ludność narodowo m yśląea wciąż mówi 
o pachołkach żydowskich, którzy przew aż, 
nie rekrutują się z tak  zw. elity.

Pan Kluge jedyny polski hurtow nik piwa 
w Lublińcu, były urzędnik Policji zatru­
dniał przy robotach dekarskich w swoim 
nowowybudowanym domu żyda Feigego, po­
mimo że chrześcijańskich dekarzy jest w ie­
lu. Również drzewo na budowlę brał od ży­
da W aisfelnera choć znajduje się tu ta rtak  
czysto polski.

Czy to  przykład tak  poważnej i (o ile 
chodzi o objętość) grubej figurze? Pytamy, 
ozy M orce leki i Srule są największymi od­
biorcami i konsumentami pana?

Stało się, a p. Kluge został podporą ży­
dowską. Pan Kluge ostatnio nienawidzi 
„Narodowca" i kolporterow i pism narodo­
wych powiedział: „Idź pan precz z tym Na­
rodowcem"! W idocznie p. hurtow nik nie 
zdaje sobie sprawy z tego, że w krótce już 
odpłacimy się pięknem za  nadobne.

Nie można również taić błędnego postę­
powania księdza proboszcza z Pawonko­
wa p, Florka, który, (jak nas z kół ciesiel­
skich informowano) b rał drzewo na budowę 
klasztoru i na budowę własnego domu od 
żyda W aisfelnera, choć jest tu  tart.ak chrze­
ścijański a właściciel jego jest znanym dzia­
łaczem w  Akcji Katolickiej.

Pytam y — czy to  jest miłość bliźniego?
Na większą skalę zakrojoną akcję popie­

rania żydów prow adził p. Ociepka, znany 
sanator a obecnie Ozonowiec, dyr. Kasy Ko. 
munalnej w Lublińcu, u którego żydzi cie­
szyli się specjalnymi względami i korzys­
tali z pożyczek ile się dało.

Tak marnuje działacz i konsolidator O 
zonu grosze składane przez polskie spo 
łeczństwo. Tak wygląda praktyczna strona 
konsolidatorów, którzy w swych refera 
tach głoszą hasła antyżydowskie i buja'a 
społeczeństwo.

Oszukał a potem o M ,
W  dniu  13 listopada br. zaangn 

żował żyd niejak i W ihl. Stein, miesz 
kankę T arn . Gór p. H alinę Stelmasz 
czykówną jako garderobiankę do Te 
a tru  M iejskiego w  K atow icach, obie 
cując je j pensję 100 zł miesięcznie. 
Jakże  się jednak  p. St. rozczarowała. ' 
bo zam iast ją  angażować, okradł ją  na 
drugi dzień z całej garderoby, w artoś 
ci 1 8 0 ,-  zł.

W ten sposób kończy się każda hi- 
sto ria  z żydami. Złodzieja S te ina po­
szukuje obecnie oolicia.

Myszkowski manifest

T -1. C-
K A T O W I C E
ul. 3 -go Maja

01, ta elita laliiliska!
Pomimo częstego piętnowania lubliniec- I obowiązkiem jest piętnow ać ich bezustan- 

kich żydolubów, seria ich ciągnie się dalej I nie, dopóki nie zmienią swego postępowa- 
i nie skończy się tak  prędko, gdyż naszym nia.

Niepokojący objaw
żydowski na kurtach P. C. K.
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2  R U C H U  „O B O ZU  W S Z E C H P O L S K IE G O '
Z Ruchu Obozu Wszechpolskiego w Sosnowcu

„Literacie Czwartki Młodych"
Odbyte zebrania
PRZYSZOWICE.

W dniu 21 bm. odbyło się w lokaiu p. 
Weinerowej zebranie konstytucyjne O. W. 
w Przyszowicach,

W  zebraniu przewodniczył kol. M atusz­
czyk z Makoszów. Referat wygłosił kol. Soł. 
tysek, który zapoznał zebranych z historią 
ruchu narodowego w Polsce oraz omówił 
cele i zadania obozu.
, Po referacie omówiono szereg spraw  
organizacyjnych poczym wybrano zarząd, 
którego w skład weszli: jako prezes kol.
Szołtysek Jan. Po wyczerpaniu porządku 
obrad zakończono zebranie odśpiewaniem 
Hymnu Młodych.

MAKOSZOWY.

W tym samym dniu przy obecności 30 
osób odbyło się zebranie O. W. w M ąko- 
szowach.

Referat p.t. „Ozon i jego program " wy­
głosił kol. Szołtysek z Mokrego, Po refe­
racie wywiązała się szeroka dyskusja. Od­
śpiewaniem Hymnu Młodych zakończono 
zebranie.

MIKOŁÓW.

W dniu 21. bm. odbyło się zebranie
O.W. w Mikołowie. W zebraniu przew od­
niczył kol. Kunert. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych poruszono aktualne zaga­
dnienia dotyczące sytuacji wewnętrznej Pol­
ski.

W  dyskusji zabierali głos kol. kol. G ra­
bowski, Wieczorek, Granek, Jochemczyk i

Po dyskusji, k tóra  miała przebieg har­
monijny zakończono zebranie odśpiewaniem 
Hymnu Młodych,

K A T O W IC E .
W  duiu  16-go odbyło się przy 

obecności 100 osób zebranie Obozu 
W szechpolskiego. Zebranie zagaił kol. 
apl. Nieb;eszczański, k tó ry  też wygło­
sił referat. Mówca zapoznał zebra­
nych z sy tu ac ją  polityczną Polski 
oraz omówił znaczenie zjazdu kupiec­
tw a polskiego w W arszaw ie. R efe rat 
ten został przez zebranych w ysłucha­
ny  w skupieniu, co świadczyło o du ­
żym zrozum ieniu członków.

Odśpiew aniem  H ym nu Młodych 
zakończono zebranie.

S Z O P IE N IC E .
W  ubiegłym  tygodniu  odbyło się 

pod przew odnictw em  kol. Józe fa ze­
branie Obozu W szechpolskiego w Szo­
pienicach. A ktualny  re fera t wygłosił 
kol. Rulczyński z K atow ic. Po re fera­
cie w yw iązała się ożyw iona dyskusja, 
w której zabierało głos szereg człon­
ków. Po w yczerpaniu porządku obrad 
zakończono zebranie.

CHORZÓW .
W  dniu 17-go odbyło się dw utygo­

dniowe zebranie Obozu W szechpol­
skiego placówki Chorzów I I . R efe rat 
wygłosił kol. Ing lo t z Katow ic. Nad 
referatem  w yw iązała się żyw a dysku­
sja, w  k tórej brali udział kol. kol. 
Szaton i Szweda. Po  zakończonej dys­
kusji kol. kier. omówił szereg spraw  
organizacyjnych.

Odśpiew aniem  H ym nu Młodych i 
okrzykiem n a  cześó R om ana Dmow­
skiego zakończono zebranie. Obecnych 
na zebraniu ponad 100 osób.

T A R N O W S K IE  GÓRY.
W  środę dnia 17 bm. odbyło się w 

Tarnow skich Górach na sali p. Pos- 
pieszyńskiego zebranie członkowskie 
Obozu W szechpolskiego p rzy  obecnoś­
ci 200 członków. Zebranie zagaił kier. 
Szibielok oddając następnie głos kol. 
apl. N iebieszczańskiemu, k tó ry  w y­
głosił poryw ający  re fe ra t przeryw any 
hucznemi oklaskam i. S p raw y  organ i­
zacyjne omówił kier. pow. kol. Chu­
dziński, po czym odśpiewano „H ym n 
M łodych" i zebranie zakończono ha­
słem „Czołem" i okrzykiem  na cz'eśń 
Roinąna Dmowskiego, K azim ierza

Sekcja Młodych Stronnictwa Narodowe­
go placówki „Pogoń" zorganizowała , Li­
terackie Czwartki Młodych".

Zebrania odbywają się co, czw artek o 
godz. 19.30 w lokalu własnym ptay ulicy Bę­
dzińskiej Nr. 9. Na zebraniu czwartkowym 
dn. 2 grudnia 1937 r. będzie wygłoszony re ­
ferat na tem at: 1830 — Na przełomie w ie­
ku 1937 r. (Z cyklu Młodzi Sławie i Po tę­
dze Polski Narodowej).

Uprasza się o liczne przybycie członków 
i Młodych.

Sekq'a Młodych S. N. Koło „Pogoń" urzą­
dziła dnia 18 bm. „Czw artek literack i” po­
święcony sprawie Gdańska. R eferat zasa­
dniczy o Gdańsku wygłosił kol. A. Godow- 
skd i referat „Razem idziemy naprzód" od-

W  środę dnia 17 bm. odbyło się w 
Tarnow skich Górach, w alne zebranie 
sejm iku międzyzwiązkowego, którego 
prezesem był p. Zejer znany na  tu t. te­
renie sanator. Mało obchodzi nas ten 
sejm ik, k tó ry  i tak  wielkiej roli nie 
spełn ia i nie cieszy się popularnością 
w śród związków, co zauważyć było 
można na zebraniu, gdzie na 27 zw iąz­
ków i stow arzyszeń tylko 15 było re ­
prezentow anych. Ciekawe było oświad 
czenie byłego prezesa p. Zejera, k tóry  
prosił, by jego kandydatu rę na preze­
sa pom inięto, bo jego osoba p rzyczy­
n ia  się do m ałej frekw encji n a  zebra­
niach. P an  Zejer nareszcie zrozumiał, 
że jes t m ało popularny , ale nie tylko 
w sejm iku. Z powodu braku  odpowie 
dnich kandydatów  na  prezesa sejm iku

Kowalskiego i A dam a Doboszyńskie- 
go. N astępne zebranie odbędzie się 
w  dniu 1 g ru d n ia  br.

STR Z Y B N IC A .
W  niedzielę dn ia 14 bm. odbyło się 

w S trzybnicy  pow. T arn . Góry, zebra­
nie członkowskie O. W. R efe ra t w y­
głosił kol. N ader. Zebranie zakończono 
Hym nem  Młodych.

P N IO W IE C .
W  niedzielę dn ia 14 bm. odbyło się 

w Pniow cu pow. T arn , Góry, zebra­
nie członkowskie O. W. R efe ra t w y­
głosił kol. N ader. Zebranie zakończono 
Hym nem  Młodych.

P IE K A R Y .
Zaw iadam ia się wszys-kich człon­

ków, że zebranie Obozu W szechpol­
skiego odbędzie się w dniu 26 o godz. 
14-tej na sali Glombica.

RY D U ŁTO W Y .
W  dniu 21 bm. odbyło się m iesię­

czne zebranie Obozu W szechpolskiego 
w R ydułtow ach. Zebraniu przew odni­
czył kol Chruszcz. R efe ra ty  w ygłosi­
li kol. Dr. Piotrow ski z Rybnika i kol. 
Ing lo t z Katow ic. S praw y organiza­
cyjne omówił kol. Chruszcz, po czym 
zakończono zebranie odśpiewaniem 
H ym nu Młodych.

RADOSZOW Y.
W  tym  sam ym  dniu odbyło się ze­

branie członkowskie Obozu W szech­
polskiego w Radoszowach. Zebranie 
zagaił kol. Boczek, oddając głos kol. 
D r. Piotrow skiem u, który wygłosił re ­
fe ra t pod tytułem  „D em okracja". N a­
stępnie mówca zapoznał zebranych o 
celach obozu narodowego w Polsc*-. 
R efe rat ten ze względu na aktualność 
został przez wszystkich w ysłuchany 
w skupicniu. Jak o  następny zabrał 
głos kol. Ing lo t z-Katowic, k tóry  omó­
wił dzisiejsze stosunki w Polsce. Nad 
re feratam i w yw iązała się ożywiona, 
dyskusja, w k tórej zabierali głos kol.

czytała kol. Śmieszniakówna, wiersze o pol­
skim morzu i „Bunt Młodych", wygłosiła 
kol. Ostrońska i kol. Piasecki. W szystkie 
utwory młodych były przyjęte z wielkim 
entuzjazmem przez licznie zebraną mło­
dzież, Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty" i „Hymnu Młodych".

S. N. Koło „Pogoń" urządziło dnia 21- 
go b.m. na swoim terenie bezpłatny propa- 
pagandowy kolportaż pism narodowych 
jak również były rozdawane ulotki polity­
czne. Niezrozumiałe stanowisko zajęła w 
tym w ypadku policja, k tóra  skonfiskowała 
całkiem legalne ulotki i nie pozwoliła ich 
wogóle kolportować, tłum acząc się że ma 
nakaz z  góry. Czyżby te nakazy były w 
związku ze zmianą naszej polityki państw o­
wej na lewo?

międzyzwiązkowego, w ybrano p. Ba- 
zana nie cieszącego się także popu lar­
nością w  T am . Górach.

Samobójstwo komunisty
Znany na  terenie m iasta Tomaszowa ko . 

munista, który niedawno opuścił więzienie 
26 letni Jan  M ałecki dokonał potwornego 
mordu podżynając gardło swej bratowej 24 
letniej Zofii Małeckiej. Po dokonaniu zbro­
dni Małecki zadał jeszcze leżącej w ka­
łuży krwi ofierze kilka ciosów kuchennym 
tasakiem. Następnie morderca pozbawił się 
życia, przecinając sobie brzytw ą żyły.

Policja przybyła na miejsce zbrodni za­
bezpieczając zwłoki do dyspozyq'i władz 
sądowych.

Boczek 1 inni. S p raw y  organizacyjne 
omówił kol. Boczek, po czym odśpie­
waniem H ym nu Młodych i okrzykiem 
na cześć R om ana Dmowskiego zakoń­
czono zebranie.

ST A R Y  B IE R U Ń .
W  niedzielę dn ia 21 bm. odbyło się 

zebranie m iejscowej placówki Obozu 
Wszechpolskiego w S tarym  B ieruniu. 
Po zagajen iu  przez kol. kier. Nagiego 
wygłosił re fera t kol. Tomaszewski z 
K atow ic, om aw iając w swym prze­
m ówieniu obecne położenie politycz­
ne Polski. Nad referatem  w ywiązała 
się bardzo żyw a dyskusja, co św iad­
czyło o żywem zainteresow aniu obec­
nych. Po za łatw ieniu szereg spraw  
organizacyjnych hasłem „Czołem" za­
kończono zebranie.

MAKO SZOW Y.
W  tym  sam vm  dniu odbyło się ze­

branie Obozu W szechpolskiego w Ma- 
koszowach, które zagaił kol. M atusz­
czyk, a  re fe ra t wygłosił kol. Szołtysek 
z Mokrego.

Odśpiew aniem  H ym nu Młodych 
zakończono zebranie.

KNU RÓ W .
W  niedzielę, dnia 12 21 odbyło się 

zebranie m iejscowej placówki Obozu 
W szechnolskiego, na którym  referat 
wygłosił fcol. Szołtysek.

Po załatw ieniu szeregu spraw  o rg a­
nizacyjnych i odśpiewaniem  H ySm n 
Młodych zakończono zebranie.

ST A R Y  B IE R U Ń .
W  niedzielę dnia 21 bm. odbyło się 

zebranie Z. Z. P racy  Polskiej w S ta ­
rym Bieruniu.

Zebranie zagaił kol. Szybierski, 
następnie kol. Tomaszewski z K a t ) 
wic omówił kw estie robotniczą w ru ­
chu Narodowym . N astępnie omówio­
no szereg spraw  zawodowych i o rga­
nizacyjnych. Hasłem  „Szczęść Boże" 
zakończono zebranie.

P O D L E S IE .
W  niedzielę dnia 21 bm. odbyło si; 

zebranie Obozu W szechpolskiego v 
Podlesiu. R efe rat wygłosił kol. R u t 
.kowski z K atow ic. Po czym omówi 
ostatn ie w ydarzenia polityczne w Pol 
sce. Po szerokiej dyskusji i po załat­
w ieniu spraw  organizacyjnych hasłeir 
„Czołem" zakończono zebranie.

ORZEGÓW .
W  niedzielę dnia 14 listopoda od­

było się pod przewodnictwem  kol 
Gąszczyka zebranie Obozu Wszech 
polskiego w Orzegowie. A ktualny  re 
fe ra t wygłosił kol. Szaton z Chorzo­
wa. Spraw y  organizacyjne omówił 
kol. Gąszczyk, po czym zakończono 
zebranie odśpeiwaniem  H ym nu M ło­
dych.

GODULA.
W  niedzielę dn ia  21 bm. odbyło się 

zebranie Obozu W szechpolskiego w 
Goduli. R efe ra t wygłosił kol. Szaton 
z Chorzowa.

L IP IN Y .
Zarząd Obozu W szechpolskiego w 

L ip inaeh  zaw iadam ia wszystkich 
członków i sym patyków , że w dniu  28 
bm. (w niedzielę) odbędzie się zebra­
nie publiczne (wiec), na k tó ry  się 
wszystkich zaprasza. Zarząd.

„Praca Polska"
RADZIONKÓW.

W  niedzielę, dnia 21 listopada 1937 r. 
odbyło się zebranie Związku Zaw. Górni­
ków „Praca Polska" w Radzionkowie.

R eferat n a  tem at obecnej sytuacji w gór­
nictw ie wygłosił kol. Nowicki. Po dyskus­
ji nad referatem  i po załatwieniu kilku 
spraw  organizacyjnych zebranie zakończono 
hasłem Szczęść Boże.

ŚWIĘTOCHŁOWICE:
Przy udziale przeszło 50 członków od­

było się w niedzielę dnia 21 listopada br. 
zebranie Związku Zaw. „Praca Polska’’ w 
Świętochłowicach.

Referat wygłosił prezes Okręgowy kol. 
Franiel z Katowic, omawiając obecną sytu. 
ację w górnictwie.

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głos k :lkunas- 
tu  górników tamt. oddziału

Zebranie zakończono hasłem Szczęść 
Boże.

PIEKARY ŚIĄSKIE:
Przy udziale przeszło 40 członków od­

by ło  się w niedzielę dnia 21 listopada br. 
zebranie Zw. Zaw. Górników „Praca Pols­
ka" w Piekarach Śl. Referat na tem at obec- 
nej sytuacji na terenie zawodowym wygło. 
sił kol. Nowicki. Zebranie zakończono has­
łem Szczęść Boże.

MIKOŁÓW:
W sobotę dnia 20 listopada br. odbyło 

się zebranie Zw. Zaw. Metalowców „Praca 
Polska" w Mikołowie.

Referat na tem at ostatniego zatargu o- 
raz umowy zbiorowej w firmie Jurczyk wy­
głosił prezes Okręgowy Z. Z. „P, P.“ kol. 
Franiel z Katowic.

SzlKhetae wystąpienie 
członków „Pracy Polskiej"
Na zebraniu Związku Zawodowego Me­

talowców „Praca Polska" w Hajdukach W. 
w dniu 14 listopada br, uchwalony został 
wniosek kol. Ziółkowskiego o dobrowolnym 
opodatkowaniu się wszystkich członków 
„Pracy Polskiej" zatrudnionych w hr.ci 
Batory na rzecz funduszu na obronę naro 
dową.

Wszyscy zebrani członkowie wniosek 
z aplauzem uchwalili i zaapelowali do za 
rządu oddziału, by tyn poczynił starania w 
dyrekcji huty Batory i doręczył jej listę 400 
członków „Pracy Polskiej" celem potrąca­
nia im w okresie dwu miesięcy 1 procent 
od zarobków na rzecz funduszu obrony na­
rodowej.

Ta szlachetna ofiarność członków „ P ra . 
cy Polskiej" świadczy o ich wysokim wyro. 
bieniu patriotycznym i zrozumieniu koniecz­
ności budowy silnej potęgi militarnej Polski.

Pu Zejer zrezygnował bo...?
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Kto rządzi Rosją Sowiecką
W dwudziestą rocznice przewrotu komunistycznego w Rosji

DOKOŃCZENIE.

Aromsztamm Gregor, Nachumssohn, — 
kier, państwowej kontroli handlu — żyd.

Bedeskij Samuel B., kier. państw , han­
dlu przyborami piśm. i szkolnymi — żyd.

W erszner Łazarz, Abrahamson, kier, 
państw, handlu galanterią i wyr, pończosz­
niczymi — żyd.

Ganelin Izrael I,, dyr, trustu hodowli 
świń i Zjedn. Jadalń Moskiewskich — żyd.

Gittis, Izrael Abrahamsohn, kier. Zjedn, 
Zjedn, Jadalń M oskiewskich — żyd.

Goldmann Dawid M., kier, Zjedn. J a ­
dalń zagłzbia Donu — żyd.

Gordon Łazarz G., dyr. handlu wyro­
bów przem. Okr. M oskiewski — Zyd.

Gumnickij Tejfel Leossohn, kier. handlu 
wewnętrz. zagłębia Kalenina — żyd.

Gurewicz Nachman, Hirschsohn, komi­
sarz lud. dia handlu wewnętrz, Białorusi — 
żyd.

Guchamn Salomon Izaaksohn, dyr. 
„M ostorgu" — żyd.

Dawison Beniamin A., kier. naczelnej 
admin. lokalnych licytacyj — żyd.

Salińskij Mojżesz Izaaksohn, komisarz 
ludowy dla handlu republ. ta tar. — żyd.

Seleńskij Izaak Abrahamsohn, pnzew. 
Centr, Zw, Spółdzielni — żyd.

Sussmann G. A., kier. handlu wewn. o- 
kręgu Odessy — żyd,

Kaganowicz Leo Nahumsohn, kier. ki­
jowskiego oddz. „sojuzprodmag" — żyd.

Kremin Łazarz, Izaaksohn, dyr. biało­
ruskiego handlu środkami spożywczymi — 
żyd.

Nodel Wolf Abrahamsohn, red. gazety 
Sowieckaja Torgowia — żyd.

Smorgońską Efim Mozessohn, kier. han­
dlu wewn, Bakau — żyd.

Chalamejster H. L. dyr. miejskiego han­
dlu wyrobów przem. w Rostowie — żyd.

Szynkarewskij N. J„  dyr. państw , han­
dlu drobnego towaram i kolonial, — żyd.

Epsztein Majer S., kier. handlu w ew n. 
na Moskwę — żyd. y

Kaganowicz — M ichaeł M., zast. kom i­
sarza ludowego dla przem. ciężkiego . żyd.

Ruchimowicz M. L. zast. komisarza lud. 
dla przem, ciężkiego — żyd.

Gurewicz A. D., kier. głównej administr. 
przemysłu metalowego — żyd.

Kągan J. B., kier. głównej admin. p rze­
mysłu węglowego — żyd.

Izraelowicz A. J., administr. przemysłu 
gazowego — żyd.

Gindsburg S. S., administr. przemysłu 
budowlanego — żyd.

Galperin E, J., administr, przemysłu a­

zotowego — żyd.
B itker G. S., administr. przemysłu gu­

mowego — żyd.
Buskin A. D., dyr. Czeljahióskiej Fabr. 

T raktorów  — żyd.
Fuszman A. M . kier, głównej administr. 

przemysłu wagonowego — żyd.
Alperowicz E. M., kier. wydz. robót 

przy kom. ludowym dla przem. ciężkiego— 
żyd.

Fainberg W. G.f kier. głównej administr. 
budowy maszyn kopalnianych — życł.

Kagan B. D.., kier. trustu „Prodmaszy- 
n a “ — Żyd.

Pod  tym  tytułem  otrzym ujem y list 
od urzędników  pew nej in s ty tuc ji z 
Tarn . Górch następującej treści:

W edług ustaw y o ustanow ieniu 
„K rzyża Zasługi", krzyż ten  m a być 
p rzyznany osobom, które położyły 
względem państw a polskiego zasługi, 
spełn iając czyny nie leżące w zakresie 
ich zw yczajnych obowiązków, a p rzy ­
noszące korzyści pań tw u  lub poszczę-, 
gólnym obywatelom. Tymczasem 
przyznano w bieżącym roku według 
M onitora Polskiego krzyż zasługi za 
„pracę na polu opieki nad  bezrobo­
tnym i", za pracę w  kolejnictw ie i t. d. 
więc za prace spełniane przez ozna­
czonych obowiązkowo.

Sens ustaw y o krzyżu zasługi zo­
stał przeto zupełnie wypaczony i to 
tym  więcej, że osoby odznaczone, po 
w iększej części w życiu społecznym są 
nieznane, podczas gdy pracow nicy 
spełn iający  swe obowiązki służbowe i 
pracując ponadto społecznie poza

Frumkin M, L., kier. chemicznego trus­
tu „Sojuszimplastmas" — żyd,

Bierenzweig M. B.f kier. wydz. zagrani­
cznego w kom. lud. dla przem. ciężkiego — 
żyd.

Izraelowicz E. J.. kier. administr, głów. 
nej budowy maszyn rolniczych — żyd.

Słuokij S. B., kier, kopalń nafty w As- 
serbejdżanie — żyd.

Rosenojer S. L., kier. trustu naftowego 
i przem. gazowego w Grosnyj — żyd.

Falkowicz S. J., kier. fabryki budowy 
maszyn „Ordżonikidse" — żyd.

Szejmann J. B., dyr, fabryki parowo-

służbą, w tow arzystw ach społecznych 
dla dobra P aństw a, zostali p raw ie cał­
kiem pominięci. W iemy, że pracow ni­
cy ci o statn i p ra cu ją  bezinteresow nie 
i nie d ła odznaczeń. Skoro jednak 
odznacza się jednostki, to należałoby 
odznaczyć w pierw szym  rzędzie jed ­
nostki, k tóre przez sw ą pracę społecz­
ną faktycznie na to zasługują. Przez 
odznaczenie bowiem ludzi, na to nie- 
zasługujących, zniechęca się naszych 
działaczy społecznych a  powinno być 
odwrotnie.

Urzędnicy.
ii-

Nazwy insty tuc ji narazie nie po­
dajem y ale do sp raw y  tej jeszcze po­
wrócimy.

OBOWIĄZKIEM
KAŻDEGO OBYWATELA 
JEST ŻĄDAĆ W SKLEPACH 
TOWARÓW POLSKICH ! ! I

zów w Woroszyłowgradzie — żyd.
Izchaken J. I., dyr, fabryki Turbogene­

ratorów  w Charkowie — żyd.
Frenkel A, M., dyr. techniczny fabr. 

wyrobów aluminowych w Drdepropetrowsk
— żyd.

Słoczewskij I. J., dyr. metal, fabryki 
,,M akeew'a — żyd.

Granbeg L. I., dyr, fabryki metalowej 
„Dzierżyńskij” — żyd,

Rawikowicz E. M-, kier. budowy m a­
szyn w fabr. broni w Tuła — żyd.

Bulenkij M. N., zastępca komisarza lu­
dowego dla wyżywienia — żyd.

Dukor B, W., kierownik wydziału finan­
sowego — żyd.
, Szatszan A„ kier. gospodarki planowej
— żyd.

Strykowski L, S., kier. głównej admini­
stracji przemysłu mięsnego — żyd.

Gieber B, W., kier, głównej administr. 
przemysłu maślanego — żyd,

Bronstein G. A., kier. g łó w . administr. 
przemysłu mlecznego — żyd. y

Margolin G. S.., kier. gł. administracji 
przemysłu margarynowego —- żyd, 
sowo-wódczanego — żyd,

Zawodnik, kier. głównej administr, prze . 
mysłu makaronowego — Żyd, *

Kissin A, A., kier. gł, admin. przem.
Glińskij A. L., kier, przemysłu spirytu- 

drożdżowego — żyd.

Simin M. I., pełnomocnik . komisariatu 
wyżywienia ńa dzielnicę" leningradzką — 
żyd.

Nikołaj ewski L, S., pełnomocnik komi­
sariatu  wyżywienia na Ukrainę — żyd;

Breitmann A. S.., kier. ukraińskiego 
trustu fabryk konserw  1— żyd.

Na czele kontroli politycznej Armii Czer 
wonej stoi żyd Jankiel G am am ik z Kijowa. 
Najwyższym prokuratorem  Unii Sowieckiej 
i zarazem najwyższym prokuratorem  wojs­
kowym jest żyd Rosonowskij.

Komisarz Sowietów dla spraw zagrani­
cznych Litwinow, którego właściwe nazwis. 
ko brzmi W alach F inkelstein — żyd.

Przedstawicielami Sowietów zagranicą 
(konsulami, posłami, ambasadorami) są: 7 
Rosjan, 3 Ormian i 16 Żydów.

S Sask ® . W y S w ń r n ia  
SB:cE©J©k W ^ g S o w y c h

K ato w ice  
Paderewskiego 3, - teł. 342-551 
Szczotki węglowe do maszyn i 
rlsktro-motorów. Pierścienie za­
dkowe do turbin parowych. 
Węgle do lamD łukowych i te- 

rapji świetlnej.

TARN. GÓRY,
Panna W ardężanka kupuje artykuły bła- 

watne u żyda Cymbera.
Pan Pacyna, kolejarz z Suchej Góry, za. 

kupił meble u żyda Bergera w Tarn. Gó­
rach dla swojego syna. Życzymy p. Pacynie 
aby mu się w żydowskich łóżkach, Rebeki, |

R uchłe i Sary przyśniły.

Pani Smaczna, kupuje do swojego skła­
du papier do pakow ania w żydowskim skła­
dzie papieru Freibergera.

-S- *  *

l o i o  I l i  £0 i t a C Z M l  
w dnia 11. XI. 1937

KARLIK KUfłZYFAJA

Znów Karlik chodzi swobodnie 
Pławiąc się w słońca promieniach, 
Kurzy swą fajkę bez przerwy 
I trzyma ręce w kieszeniach.

Gdy przybył do celu wreszcie 
Miły go obraz uderzył:
Stoi nad żydem dziewczyna 
I pierze go, pierzę, pierze..*

Aż głos go doszedł z daleka. 
Skrzeczący głos izraelity, 
Karlik się zdumiał ogromnie 
I stanął w miejscu iak y rrrir.

Potem wyciągnął „paragraf”. 
Puścił się biegiem naprzełaj — 
Jak  Noji pędzi przez pole.
Aż pot mu czoło zalewa.
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Nowa placówka chrześcijańska w Chorzowie
D nia 1. X II . b. r. otw iera znana w 

Chorzowie I  firm a księgarska „K się­
g arn ia  Polska" wł. p. M arii Skow ron­
kowej przy  ul. W olności sklep z za ­
baw kami. W  okresie św. M ikołaja i 
Gwiazdki je s t to zdarzenie, którym  się 
cieszy zdrowo narodowo m yślące sp o ­
łeczeństwo Chorzowa. Do tej pory  za­
bawki sprzę^iawał tylko Żyd Fuchs.

Pan i Skow ronkow a sprzedaw ać bę­
dzie zabawki oraz w yroby ludowe w y ­
rabiane w yłącznie przez chrześcijan.

Spodziewać się należy, że chrześci­
jan ie Polacy opuszczą Żyda, a  poprą 
chrześcijański polski skład.

Nowo o tw arte j placówce życzymy 
pom yślnego rozwoju.

Uroczystości jubileuszowe w firmie C. G. Sch&n
Sosnowiec,

W ubiegłą niedzielę firma C, G. Schon 
obchodziła 50-cdo lecie swego istnienia. U- 
roczysCoścd rozpoczęto nabożeństwem w ko­
ściele w Nowym Sielcu. Do kościoła przyby­
li pp. Schonowie wraz z całym personelem 
fabrycznym, w pochodzie wzięło udział o- 
koło 800 osób. Po nabożeństwie odbyła się 
wspólna zabawa w Domu Społecznym.

Dyr. Schón przeznaczył z okazji jubiie. 
uszu 20 tysięcy złotych na byłych p racow ir. 
ków swej firmy jako emerytury. Robotnic; 
i urzędnicy dostali specjalne dodatkowe h ~ • 
noraria w dniu jubileuszu.

Nadmienić należy, że dyr. Schon mim i 
starszego wieku, prowadzi fabrykę ku zado­
woleniu wszystkich robotników.

ISKRA i KARMAŃSKI
Fabryka Farb 
i przyborów 
m a l a r s k i c h

wl. M. C h y ie w s k l, K raków

r CENTRUM CHORZOWA I, przy ul. b. 
ruchliwej ♦yna jm ię  skład z 2-ma okna­
mi wystawowymi i przyległym m ieszka­
niem tylko Polakowi od 1. grudnia b. r. 
Zgłoszenia do „Narodowca" pod „zł. 
400,00".

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
PIŚMIENNYCH I ELEKTR. 
M. W Ę G I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9.

M E B L E
Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Łóż­
ka, Tapczany, Szafy, Maszyny do 
szycia, Biurka ; inne meble w naj. 
lepszym stanie kupisz 

u KW IATKOWSKIEGO,
KATOWICE, ul. 3 Maja 29. tel.30223.

Piamlna
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1200.—zł., zagraniczne niemiec­
kie pianina Forstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zł., używane piani­
na od zł. 5.00.— 

K WI A T K O WS K I  
KATOWICE, 3 Maja 13. 

tel. 327-20,

WYTWÓRNIA MEBLI 
ORAZ PRZYBORÓW BUDOWLANYCH 

WALENTY LEŻOCH 

MOKRE ŚL.

Elegancka Pani j Wytworny Pan ubie­
ra się tylko w pierwszorzędnym za 
kładzie krawieckim

Antoniego M a t e r n y
KATOWICE, ulica Mikołowska 33, m, 4. 

(II Blok).

Karola Biittnera Synowie, właśc. Karol 
Biittner i Ska — Fabryki sukna i ręczny 
wyrób dywanów — Bielsko,

Sprzedaż detaliczna Chorzów, Sienkie. 
wicza.

W. C Z A J  ICH
K O Ś C I A N  W l k p .
Fabryka L ik ie rów , G orze ln ia  
Koniaków. W ytw ó rn ia  win o -  
w ocow ych i w ytw órnia soków.

Przedstawiciel LUDWIK CEGIEŁKA
P io t fo s ie e  SI. u l. P ierackiego  Ha. Telef. 3 5 5 .2 0 .

MikołajŁakotaj
P s z c z y n a

s k ł a d  ż e l a z a

poleca: po niskich cenach porcela | 
nę, szkło, naczynia emaliowane « 
i żelazne, piece i materiały budów S 

lane.

Informator firm chrześcijańsckich w Tarnowskich Górach
SKŁADY TOW. KOLONIALNYCHPIEKARNIE I CUKIERNIE:

F. Bieniok, sprzedaż drożdży, św. Barbary. 
Biedała, Górnicza 6.

ZAKŁADY FRYZJERSKIE:
I, Białas, Zakład fryzjerski dla Pań i Pa­

nów, św. Barbary.
SPRZEDAŻ JELIT I TŁUSZCZU: 

Teodor Lischik, Rzeźnia Miejska. — Tel 
54-388.

OBUWIE:
Józef Kcmender, Krakowska 13 
Fa. Wochnik, K rakowska 20.
K. Pawlak, Krakowska 12

PASY, CZAPKI I ODZNAKI:

SKŁAD WÓDEK I WYR. TYTONIOWYCH
S. S, Imielski, ul. Krakowska 20. Tel. 542-08 

SPEDYCJA I TRANSPORT MEBLI:
W. Borzucki, Bytomska 12. Tel. 542-67.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE : 
A, Otremba.

SKŁAD FABR. MEBLI:
Bracia Jojko, Piastowska 5. Tel. 540-07.

RESTAURACJE:
Niewieś, Legionów 15.

HURTOWNIA PIW A:
A. Krubasik, Radzionków, Reprezentacja 
Browaru Książęcego w Tychach Śl.

A, Ryguła, Piastowska 3. Tel. 541-16.
E, Borzucka, Rynek 17,

APTEKI:
A pteka M ariańska, Alians Mierzowski, ul. 
Piłsudskiego 2. Tel. 541-21.

ARTYKUŁY MĘSKIE I DAMSKIE:
K. Pawlak, Krakowska 12.
St. Kuchlewski, Krakowska

DOMY TOW AROW E:
T. I, C. Sp. z o, o., Krakowska 11. Tele­
fon 542-67.

FABRYKA WÓDEK:
Feliks Rutkowski, Rynek 18. Tel. 540-8.

DROGERIE I SKŁADY FARB: 
Drogeria pod Bocianem, wł. Władysław 

HURTOWNIE MĄKI I CUKRU:
Z. Minkisiewicz, Plac Żwirki i Wigury 1 
Telefon 540-16.

KSIĘARNIA I SKŁAD PAPIERU:
E, Jojko i Ska, daw, A. Adolph, Krakows­

ka 7.
M. Rydzkowski, R ynek 5.
MASZYNY, ROWERY I INSTRUMENTY: 
W ł. Ryszard Wilgus, Sienkiewicza 11. 
Hildegarda Smaczna, Krakowska 20.

Informator firm chrześcijańskich w Rybniku
CENTRALA POŃCZOCH: 

Foltynowicz, Rynek.
Beyga Cz., ul. Sobieskiego 18.

DRUKARNJE:
J. Słanina, Wodzisław, Rynek.

FRYZJERZY:
„Garsonka", Plac Wolności. 
„Renaissace", ul. Sobieskiego.

FABRYKA LIKIERÓW:
Kopiec Wiktor.

DOM TOWAROWY:

FABR. WYROBÓW DRUCIANYCH: 
Czaja K., ul. Raciborska 4.

KAWIARNIE I RESTAURACJE: 
„Apollo".
Hotel Polski,
Hotel Świerklaniec.

KRAWCY:
Adamczyk A., Plac Wolności.

MISTRZ SIODLARSKI: Moczygemba A.
Goszyc W., ul. 3-go Maja 1. Wieczorek, ul. Raciborska.

OBUWIE: TOWARY KOLONIALNE:
Gawron Aleksander, Rynek 17. Cierpio! K., ul. Piłsudskiego 19.

OBRAZY i SZKLARNIA: Kabut Paweł.
Ksoll. WYTWÓRNIA CZAPEK:

PORCELANA, SZKŁO, FAJANSE

i CERAMIKA: OBUWIE:
Noga J., Rynek 4. Roman Malke, Zamkowa 2.

RADIA: ROWERY I W ARSZTAT REPERACYJNY
„Centrala Światła", Piłsudskiego 19. St. Bachman, Raciborska 24.

SKŁAD SKÓR:
Jonderko R„ ul. Korfantego 4a, „MASZYNOPIS" — Maszyny do pisania,

SKŁAD ŻELAZA: liczenia i powielania. Korfantego 4.
Wilczyński, ul. Kościelna.

TOW. TEKSTYLNE 1 BIELIZNA: RESTAURACJA:
Stachowski K., ul. Kościelna 7. E. Musiol, Pszów, pl, św. Jana 1.

TARTAKI: RADIA I ROWERY:
Tartak Rzędówka, Leszczyny. Próbny Ant., Rydułtowy, Klasztorna 1.

ŚLĄSKA FABRYKA MUNDURÓW

I ODZIEŻY:
Połomski,- Rydułtowy.

SKŁAD WEŁNY I ART. KRÓTKICH: 
M arta Chrószcz, Rydułtowy,

ODBIORNIKI RADIOWE I ROWERY: 
Jenderko, Rydułtowy.

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Teodor Szula, Rydułtowy,

WODZISŁAW:

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Brawański, Rynek 10,

DROGERIA:
Fojcik Augustyn, Dworcowa 1,

TOW. KOL. I DELIKATESY: 
Kwaśnica, Korfantego 9.

HANDEL SKÓR I PRZYB. SZEWSKICH:
F. Reś, Korfantego 9,

Informator firm chrześcijańskich miasta Mys'ovm
APTEKI:

A pteka św. Barbary ul. Piłsudskiego,
,, Stara, Miejska Rynek.
„ Szczęść Boże, ul. Bytomska.

DROGERIE:
K. Kusz, Drogeria Dworcowa, ul. Piłsuds­

kiego.
Buszewicz, ul. Bytomska 
Dworcowa, K. Kucz, ul. M. Piłsudskiego 

CZEKOLADY I CUKRY: 
Czernecki Paweł, ul. M. Piłsudskiego 
Jagoda Anna, ul. M. Piłsudskiego 

FOTOGRAFIE:
„Foto Dora", właśc, Trocha, ul. Bytomska 
Czarnecki Leon, ul. M. Piłsudskiego 

DEKARZE:
Sendłak Tadeusz, mistrz pokrywania da­

chów, ul. Stawowa 1,
Tadeusz Sendłak, Mistrz pokrywania da­

chów, Mysłowice, ul. Stawowa 1, 
JfrwfeBMek Mttzęgo 9. ^

FRYZJERSKIE ZAKŁADY:
Zakład „Irena" H. Morawa, ul. M. Piłsuds­

kiego
Zakład Bolesław Lerczak, ul. Krakowska 
Zakład M arian Rulczyński, ul. M odrze­

jowska
Zakład Leon Muszalski, ul. Powstańców 
Zakład „Fryzjernia Dworcowa", ul. Pows­

tańców.
GALANTERIA:

Paluszak Stanisław, ul. M. Piłsudskiego 
KONFEKCJA MĘSKA I BŁAWATY: 

G iałczewski i Mayer, Rynek 7
KOLONIALNE TOWARY: 

Karczewski W., ul. M, Piłsudskiego 17. 
K ucharzak Jan, M odrzejowska 1.
Skrobała M., Bytomska 18 
Kramarczyk M., K atowicka 23 
Lipowicz Stanisław , Katowicka róg Polna 
M ańka J., K rakowska róg Rymera 
,,Społem" ul, M ikołowska róg Kątoyyicka

Konsum Kolejowy, Rynek.
Myśliwiec Józef, ul. Bytomska 

NABIAŁY:
Thomas Z,, M ickiewicza róg Bytomska.

KSIĘGARNIE:
Księgarnia Polska, ul, M. Piłsudskiego

KOWALE:
Nowotarski W. ul. Prebendy 
Płaczkowski A., ul. Modrzejowska 10

KRAWCY:
Piasecki J>, ul. Kacza 2

PIEKARZE:
Bajer Oskar, ul. Rymera 
Kozak W alter, ul. M. Piłsudskiego 

OBUWIE:
,,R°gier“, wł. A, Woźniczka, ul. M. P iłsu­

dskiego 2. ^

Boba Maciej, Pozadomowa róg Bytomska 
Zingler Paweł, M odrzejowska 
Boba, Krakowska 
Kałwa Stanisław, Modrzejowska.

RESTAURACJE I KAWIARNIE: 

Hotel Polonia, ul. M. Piłsudskiego 

,,Pokrzep się", ul. M. Piłsudskiego. 
Juranek, ul. Piaskowa 6 - Nowy Rynek 
Sobieraj A,, ul. Bytomska k. Ogrodu Zam­

kowego
Kaw;arnia Centralna, ul. M. Piłsudskiego

WODOCIĄGI I KANALIZACJE: 
Hulslka Jan, Krakowska 25.

Czapki, kapelusze, galanteria - Paweł Sło­
nina.
Antoni Kobzda. Piłsudskiego 16*
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DROGERIA i SKŁAD FARB:
M. Furhmann, ul. K. M iarki 17.
Drogeria św. Józefa, 3-go Maja 59.

KONF. MĘSKA i DAMSKA: 
„Chrześcijanka", ul. K. Miarki 21.
AKT. MĘSKIE, KAPELUSZE i CZAPKI: 
Henryk, Franoszek, Sienkiewicza.

APTEKI:
Apteka św. Jana,
OBRAZY, LUSTRA. WÓ-ZKI DZIECINNE, 

ŻYRANDOLE:
R, Smuda, ul. Sienkiewicza 8.

Informator firm chrześijańskich w Nowej Wsi
Hajduki WielkieGALANTERIA i KAPELUSZE DAMSKIE: 

Bogdan Stelmach.

KRAWCY:
P. P ietruszka, ul. 3-go Maja.

KONFEKCJA:
P. Franoszek, ul. Sienkiewicza 7.
Fabryka mebli Berger, ul. Karola Miarki 17 

MŁYN KORZENNY 
Karol Richter, ul, Starowiejska 44. 

Drogeria św. Józefa, 3-go Maja 59.

FABRYKA WÓD MINERALNYCH 
I HURT. PIW A:

K. Bischoff, tel, 406.36.

SKŁAD SPOŹ., WÓDEK I DELIKATES.: 
M. W aszkau, ul. Św. Jadwigi 5.

SKŁAD SKÓR I GALANTERII: 

Konrad Glomb, 3-go Maja 4.
DROGERIA św. Barbary, G erhard Szymu­

ra, Piłsudskiego 9.

SŁAD TOW. KOLONIALNYCH:
R. Gaćmanga, św. Jadwigi 6,
SKŁAD TOW. KOL., KRÓTKICH, EMA 

LIOWANYCH I DROGERYJNYCH 
O tton Jung, ul. Jagiellońska 14.

DROGERIA I SKŁAD FARB:

Adolf Klein, ul. 16-go lipca 13^ tel. 411-83 

SKŁAD ARTYKUŁÓW MĘSKICH, 
DAMSKICH I DZIECIĘCYCH:

W. Strzelczyk, ul. Piłsudskiego 8.

Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
BŁAWATY:

Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina", ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul. Jana- 
Stanisław Kurlus, skł, bławatów, Katowi­

ce, PI. Marsz. Piłsudskiego 3,

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klita, Mielęckiego.
Pacha, 3_go Maja.
Sraeczok, św, Jana.
Szlanga, św. Jana.

DELIKATESY:
B, G inter i Tad. Gierliński, Plac M. Pił­

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul. Jana 14.

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8,
Pod Aniołem, ul. Raciborska.
Szmyt, ul. 3-go Maja.
„Św. Barbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds* 

kiego 10.

DOMY TOWAROWE:
Bracia Drost, ul. Pierackiego.
T, I. C, ul. 3-go Maja.

DEWOCJONALIA i OBRAZY:
K. Schaefer, Fabr. Piekary Śl., Oddz. Ka­

towice, Chorzów I.

FORTEPIANY:
Arnold Fibiger, skł. fabr. przedst. Jan  Fi- 

lec, Katowice, 3-go Maja 25, tel. 320-39 
Kwiatkowski, ul. 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerfeld, ul. 3-go Maja 36a.

ZAKŁAD FRYZJERSKI:
,,Marta", Starowiejska 3.

DYWANY i LINOLEUM: _
R. W alter i Ska, ulica M łyńska 5.

FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY 
i CHWASTY:

„Pasamcn", ul. Szopena.

FARB1 ARNIE i PRALNIE CHEM.: 
„W arta" dawn. A, Sieburg, miejsce przy­

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6. 

FABRYKA OPRAW OPTYCZNYCH:
S, Wyk, ulica św. Jana.

GALANTERIA:
Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul. Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, Mickiewicza 10.

JUBILERZY:
Emil Stiller, Jubiler i Zegarmistrz, właśc.

A. Garczarczyk, Katowice, 3-go Maja 36 
zał. 1892. Tel. 336-57,

Smoczyk, ul. M łyńska 4.

KRAWCY:
Antoni Puczka, ul. Piłsudskiego 13. 
M aterna A., ul. Mikołowska 33c. 
Markowski FI., ul, Stawowa 5.
Rozynek H., Sokolska 3.
St. Inglot — J. Baran, ul Kościuszki 26.

KOLEKTURY:
Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARBY:
Bartek, ul. Zamkowa.

KWIATY i NASIONA:
Badura F., ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. M ariacka 8.
Jośko E., Hala Targowa 14 
Miiller L., 3-go Maja 16.
Gawron, ul. Piłsudskiego 23

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska.
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, Młyńska 2, tel. 315-08. 
CERATY I LINOLEUM ORAZ WYROBY 

KOKOSOWE:
Jan  Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11, Tel. 

358-76.
MLECZARNIE:

Mleczarnia Śląska, Plebiscytowa 31. 
Ritschewald, Mielęckiego 8.

MARYNATY i RYBY:

Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego. 
MASZYNY i ROWERY:

SKŁAD MYDŁA I PERFUM 
Graber E., ul. Piłsudskiego 6.

Wiśniewski, ul. 3-go Maja. ,

OBUWIE:
„Obuwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki.
„Stabil", ul. Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana 12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józefowski, ul. 3-go Maja.
„M araton", Kościuszki 3.

PORCELANA:
Eugeniusz W acław, Plac M. Piłsudskiego 12 

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i KAWIARNIE: 
Kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego.
„A dria", ul. Moniuszki.
„Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RADIA:
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i WIN: 
Rejewska St., daw. Przyszkowski-Rejews- 

k% ul. Mariacka 7, telef. 312-98. 
Bodendorf, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOWYCH GATUNKOWYCH : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul. Mariacka.

PRZYBORY SPORTOWE: 
„M araton", Kościuszki 3

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż M łyńska 4).

SKŁADY BRONI:
Warsz. Sp. Myśl., Mędlewski R., ul. M łyń­

ska 2.

SUKNA:
( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek- 
( cyjna 10.

,Leszczków“, róg Pocztowej.
Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, uh 

Pierackiego 3.

SALON MÓD:
„Nanon", ul. Dyrekcyjna.
Żabińska, ul, Kościuszki 12 I, p, Wielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. Młyńska 4.

TOWARY KOLONIALNE:
Benke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnśk, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul. Kościuszki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.

TOWARY TEKSTYLNE:
Kasner H., Kochanowskiego 10.

TAPETY:
Jan  Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. W alter i Ska, ulica Młyńska 5. 

WYROBY STALOWE i SZLIFIERN1A: 
Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.

WYROBY SKÓRZANE i PRZYBORY 
SZEWSKIE: .

Kluczka M., Ęocztowa 12.
WYTWÓRNIE SOKÓW:

„Alka", ul. Kozielska.
Sasowski i W ieczorek, ul. Stawowa 4. 

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA: 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „REMONT" Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)

PALCIE GILZY „ZŁOTA RÓŻA". 
Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 

Jana Gaika.
Sosnowiec, W arszawska 8. tel. 617-84. 

POZNAŃSKA FABRYKA FARB 
WITOLD KLAROWICZ I SKA 

Poznań, S tarołęka. 

ARTYKUŁY SANITARNE:
Dom sanitarny „Eskulap", Katowice, 3-go 

Maja 23. Tel. 325-90. Właściciele: J. 
W awrzyniak,

WYTWÓRNIA SOKÓW OW OCOW YCH: 
„Pardess", Katowice II, Krakowska 88, tel.

328-94.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN. HANDLOWE: 

Maciejewski i Makowski daw. Cemus i Ska, 
ul. W arszawska 6. tel. 610-90.

CUKIERNIA 
„Roma", Orla róg Dzikiej.

CUKRY, CZEKOLADA:

Hurt i detal
A. K. Peucker, Modrzejowska 1, tel 624-11.

GALANTERIA DAMSKA 1 MĘSKA 
Marzec, 3-go Maja 23 
Paweł Kucharski, 3-go Maja 8.
Fr. Malicki, wprost dworca.
J. Adamiec, ul. 3-go Maja 14.
N- Jędrzejewska, 3-go Maja 5.
Zygmunt Prószyński, Modrzejowska 30. 
Janina Kochanowicz, Modrzejowska 30 — 

(Hala Rozwoju).

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZ. 
Wł. Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47.

HURTOWNIE:
Chrzęść. Tow. Dobroczynności

Oddziały: w Czeladzi
,, w Modrzejowie

w Dąbr. Górniczej. 
KRAY/CY:

„Elegancja" Stefan Paluch, Piłsudskiego, 
róg Swobodnej.

MATERIAŁY 1 DODATKI KRAWIECKIE: 
B, Jannundowicz, ul. Mariacka 8.

MATERIAŁY MĘSKIE: 
„Edward" wł, Giersz, 3-go Maja 7.

TOW. KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
W anda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85, 

MATERIAŁY PIŚMIENNE:
M, Sawicz, Nowopogońska 38.

PORTRETY:
Adolf Rączka, ul. P. Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE : 
„Wygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds­

kiego 48, tel. 620-14.

PRZYBORY SZEWSKIE:
A, KOWALSKI, ul. Nowopogońska 28.

RESTAURACJE:
„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. Modrze­

jowska 30, Hala Rozwoju.
„Bar Tyski”, A. Kędzierski ul, 3-go Ma­

ja 21.

T i l W ^ y  i INSTRUMENTA MUZYCZNE, 
BROŃ i AMUNICJA: 

j J. kraw czyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.

SKŁADNICA HARCERSKA 
W arszawska 1.

SKŁAD ART. KOSMETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH 1 GUMOWYCH 

„Uniwersum", 3-go Maja 32.

SKŁAD SUKNA 
Rosiński, W arszawska 2. tel. 626-06.

SKŁAD ŻELAZA: 
„M etalurgia", W arszawska 8. tel. 61-790.

WYTWÓRNIE WYROBÓW CUKIERNI­
CZYCH:

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63, 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622.88

WYROBY SKÓRZAne. 

i PRZYBORY PODRÓŻNE: 
Piechocki, Sosnowiec, ul. W arszawska 6, 

tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So­
bieskiego 23.

ZAKŁAD TAPICERSKI
F. Flak, ul. Przenna 14, Pogoń.

HANDEL WIN I WÓDEK: 
wł. Henryk Michalski, Nowopogońska 36.

SKŁAD BŁAWATÓW:
Polski Bławat, Sosnowiec, Orla 26.

WYTWÓRNIA BIELIZNY: 
„Patria", Sosnowiec, 3-go Maja 30.

P renum erata pocztowa: 
miesięcznie gr. 40, kw artalnie zł. 1,20, półrocznie | 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie wypadków spo­
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo- 1 
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagać się niedostarezonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. teł. 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. R edaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł, 10 'g r., każde dalsze ] 
5 Jjr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do w torku — ;i 
godz. 10.

W ydawca: ROMAN INGLOT, Katowice. Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. STEFAN BRUKS, Katowice, Redaktor odpow.
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